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D ru k iem  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ień sk i  w  P o zn a n iu .

'/a powodu Z ielonych św ia t, gazeta dopiero w  środę dnia i8. Maja w yjdzie.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  12. Maja. — Rząd przed łoży ł w czora  ciału p raw odaw czem u 

pro jek t  do  prawa względem przyw rócenia  k a ry  śmierci na zbrodnie  
polityczne.

H o n g k o n g ,  28. Marca. — P o w s tań c y  w Chinach idą do Nanking. 
Cesarz  dla zwyciężenia powstańców  wezwał posłów  Anglii, F rancyi,  
pó łnocnej A m eryki,  Portugalii i Ham burgu o poinoc. W  skutek tego 
wezwania udała się flota angielska na stacyi pod  Hongkong stojąca do 
Shanghai.

B o m b a j ,  14. Kwietnia. —  Kapitan P h a y re  wyjechał z Rang u nu do 
P ro m e ,  w celu zawiązania uk ładów  o pokój z deputow anym i A w y . — 
Pułkow nik  John C heape  zd o b y ł  silną pozycyą  dowódzcy partyzantów  
Mean T u n a ,  przyczem  Anglików 18 poległo , a rannych  zostało .90.

B e r l i n ,  14. Maja. —  Naj. P a n  raczył nadać księciu B rabau tu  order  
orła czarnego.

P o c z d a m ,  12. Maja. — J .  K. W .  księże i księżna G en u y  przybyli 
tu z D rezna i stanęli w królewskim zamku.

B e r l i n ,  d. 12. Maja. — Z często odb y w an y c h  procesów  w stolicy 
nasze j,  widzimy, że ludność nasza niższa ,  żyje także, jak gdzieindziej 
w  zabobonach ,  żc da się mamić najdziwaczniejszemi wymysłami. S łu ­
cha cudow nych  bab, dziewcząt,  które leczą i p ro ro k u ją ,  da się uwodzić 
i chętnie płaci za du b y  smalone, bo  im wierzy. W  tych dniach mieliśmy 
znow u now ego rodzaju  sposobność przypatrzenia się, jak młode dzie­
wczę siedemnastoletnie, Filipina K autz  oszukiwała krawca damskiego 
B orm ana,  u  którego szyła i żyła z nim w bliższych stosunkach. Ze 
sp raw y  wytoczonej przed sądem kryminalnym tutajszym pokazało się, że 
korzysta jąc  Filipina Kautz z podufałych stosunków z Borm anem , o p o ­
wiadała m u, iż się poznała z hrabią Brillow, najbogatszym może cz ło­
wiekiem w świecie i temu opow iadała  o ubóstw ie Bormana. Hrabia miał 
mieć lat 90 ,  a niemając sp a d kob ie rców , nie chciał aby skarb  państwa 
zbogacił się jego majątkiem, k tóry  przeznacza ł na ubogich. Chodziło  
więc ty lko  o wynalezienie b iednych ,  godnych  podarunku . C o  w ieczór 
pomagała hrabiemu przeliczać pieniądze i składać je w sądki,  on  też we 
zwał ją, aby  namówiła Borm ana do składania u niego codziennie 10 sgr., 
bo  takim sposobem rosną sumy, a skoro ze składki takiej urośnie wielka 
sum a, to ją Bormanowi z dołożeniem znaczniejszej odeszle  jako niespo 
dziankę. 11   1 ’

i .
jemu podarow ać 6 kamienic z 34 innych , które posiada w Berlinie. P o ­
trzeba jej na wystawienie dokum entu  przed kamergerichtem 25 śgr. na 
stem pel, Borinan dał pieniądze. Nazajutrz powiedzie ła , że hrabia p o d ­
wyższa podaruuek  z (i na 10 kamienic, ale do now ego pod aru n k u  p o ­
trzeba znów  stempla. Na trzeci dzień zrobiło  się z 10 znów 15 kamienic, 
przez co stempel po trzeci raz urósł. Ale dziwczyna obawiając się aby 
ten wzrost podarunków  nie uderzył Borm ana, oświadczyła,  że hrabia 
ujmuje z podarunku  kilka kamienic, a za to daje mu grunta ,  które po 
siada przy Neusladt Ebersw alde. Do tego znów  potrzeba b y ło  stempla 
i pieniędzy na koszta. Borman wciąż dawał pieniądze, a nawet się za­
pożyczał.  Nareszcie powiedziała m u , ze rzecz cała już  za ła tw io n a , że 
by ła  z prezesem ministrów u króla na obiedzie i tam Naj. Pan p rzyda ł  
do podarunków  hrabiego jeszcze 710 kamieuic i 23 m orgów roli i posta­
nowił Bormana wynieść do szlachectwa. Chodziło  ty lko o ty tu ł  i nazw i­
sko. P om iędzy  zaprojektowanemi przez Filipinę K au tz ,  w y b ra ł  Borman 
p rzydom ek :  książę na Hohenzollern . Na stemple, koszta i składki w y ­
dał wiec Borm an przez  G rudz ień ,  S tyczeń i L u ty  100 tal., na które się 
naw et zapożyczył.  B orm ana przestrzegali przyjacie le ,  b ra t ,  żc go 
dziewczyna oszukuje,  ale on w ręcz im opow iada ł ,  iż z zazdrości ty lko 
go przestrzegają , że będzie w kró tce  najszczęśliwszym z ludzi. P rz y b c ł  
nareszcie bra t Bormana ze Stolpe do Berlina i oddał list policyi,  w  któ­
rym było  całe szczęście opisane, jakie spo tyka rzeczonego Bormana. 
Policy a aresztowała Filipinę K au tz ,  która p rzyznała  się do oszustwa 
i pow tórzy ła  zeznania przed sądem kryminalnym. Z rew ersów  pokazało  
się, że Bormanowi p rzyrzeczono  podarow ać  800 kamienic, 146 łąk,

1700 koni,  1000 w o łów , 700 owiec i t. d. R ew ers  jeden  przez niego 
w ystawiony, brzmiał jak nas tępuje: Berlin dnia . . . .  Herm an F ry d e ry k  
Borm an, majster krawiecki. P rzyjm uję księstwo i h rabstw o bardzo  chę­
tnie i poddaje  się kró low i Jm ci,  p rzyrzekam  także sprawiedliwie i w ier­
nie rządzić moimi poddanymi. W  ciągu sp raw y  pokazało  się, że F il i­
pina K autz wszystkie w y łu d zo n e  pieniądze wydała  na łakocie. Sam 
p rokura to r  uważa ła tw owierność Bormana za p o w ód ,  do  złagodzenia 
kary przepisanej na p o d obne  oszustwa. Sąd skazał oskarżoną Filipinę 
Kautz na 4 miesiące więzienia i zapłacenie 100 tal. lub 2 miesiące w ię ­
zienia.

EŁrólestwo iiolshie.
W a r s z a w a ,  dn 12. Maja. — W c z o r a j  feldm. ks. w arszawski hr 

Paskiewicz E ry w a ń sk i ,  namiestnik K ró les tw a , o toczony  świetnym szta­
bem jenera łów  , oficerów, zna jdow ał się na paradzie  na placu saskim. 
Na rozkaz dostojnego w odza ,  p iechota w yk o n y w ała  różne  manewra, 
poczem defilowała p rzed  księciem. Następnie przeciągały oddziały  k o ­
zaków i z puł ku zakaukazko konno muzułmańskiego, stępo, kłusem i ga­
lopem. W  końcu ,  wojskowi tych oddziałów, z zadziwiającą zręczno­
ścią, pędząc w cwał,  strzelali i odstrzeliwali się z fuzyi i pistoletów. 
Mnóstwo osób p rzypa tryw a ło  się tym zręcznym  obro tom '

Wrancyu.
1 a r y ż ,  d. 10. Maja. — M o n i t o r  donosi ,  że cesarz Brazylii w pi­

śmie nadesłanem do cesarza donosi o śmierci księżniczki D o n y  M aryi 
Amelii, córki cesarza Don P ed ro  I. M o n i t o r  dodaje ,  że cesarz F ra n ­
cuzów z pow odu  zgonu tej księżniczki, która była jego k rew ną, już  od 
d. 6 M arca, bez  oczekiwania uwiadomienia p rzyw dzia ł  ża łobę i nosił ją 
pi zez dni 14. Dalej ogłasza M o n i t o r  układ  fiteracki zaw arty  pom ię­
dzy cesarzem a księciem Reuss starszej linii.

■— T um  inwalidów będzie na now o  w yzłocony ,  a na placu V aubau  
posąg konny Napoleona I. wystawiony.

— C esarz  zapewnił burmistrza w St. Q u en tin ,  że porą jesienną o d ­
wiedzi pó łnocne departamenta.

— C esarzow a ma się lepiej, chodzi po po k o ju ,  ale jeszcze nie w y ­
jeżdża na spacery. Lekarze zalecają jej kąpiele w E a u x  Bonnes,  dokąd  
jej cesarz zapew ne tow arzyszyć będzie

—  Urząd udzielił koucesyą tow arzys tw u ,  które się zajm uje b udow ą 
kolei żelaznej z Lionu do G renob le .  Państwo dopłaca do tego przedsię­
wzięcia 7 milionów franków.

—  Na posiedzeniu ciała p raw odaw czego  odczy tano  d ek re t ,  na mocy 
którego posiedzenia zamiast 13., dopiero  28. Maja się ukończą.

— Tuta jsze  tow arzys tw o  literackie w y b ra ło  onegdaj W ik to ra  Hugo 
na honorow ego  prezesa.

— P rzy  pogrzebie jednego powstańca grudn iow ego  przyszło  do za ­
burzeń  w C lerm ont l’Herault tak ,  żc w ojsko  dop ie ro  p rzyw róc iło  spo- 
ko jność  i jednego raniło  socyalistę.

— Na posiedzeniu wczorajszem ciała p raw odaw czego  oświadczył 
p rezes,  że doręczyło  mu ministerstwo p ro jek t  do praw a, względem w y ­
nagrodzenia w dow y  pozostałej po  marszałku Neju. Nagroda ta n a ro d o ­
wa, jak ją w projekcie nazwano, w ynosi 300,000 fr. P ro je k t  ten p rz y ­
jęto powszechnem  i przychylnem  mruczeniem. Księżna M o skw y  b ra ła  
od roku  1830. pensyą roczną 20,000 fr. Ju ż  pod  panow aniem Ludwika 
Filipa mówiono, że należałoby  jej wypłacić zaległość od  r. 1815 do 1830.

—  Kapitan arty leryi Tamisier, były  reprezentan t depar tam entu  Jura ,  
został wykreślony  z listy armii, ponieważ nie chciał z łożyć przysięgi na 
wierność cesarzowi. °

— Ciało  p raw odaw cze przyję ło dziś p raw o  o składzie sądów p rz y ­
sięgłych głosami 210 przeciw  5. Potem za jm ow ało  się projektem do p ra ­
wa leśnego. M ontaiem bert zwracał uwagę zgromadzenia w kilku u w a­
gach, na nadużycia pew ne w administracyi finansów. M ow ę jego p rz y ­
jęto bardzo p rzychy ln ie ,  a Baroche odpow iedzia ł,  że rząd  uwzględni 
projekta szanow nego członka. M ontaiem bert powiedzia ł między innemi: 
nie należę do tych ,  którzy czynią rząd za po jedyncze  gałęzie administra­
cyi odpowiedzialnymi. Na rządzie ciąży dosyć 'odpowiedzia lności.  R ó ­
wnie nie poczuwam  się do p raw a inieyatywy, poniew aż wiem, że rząd  
bardzo  jest pochopnym  do nadużyw ania  tej in ieyatywy.

P a r y ż ,  4. Maja. —  (Kor. C%.) Jeszcze jedno  i ostatnie s łow o  o wy-
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padku cesarzowej .  — W ia do mo ść  o w y pad ku  tak ogólna (emu tydzień 
w  Paryżu ,  została kilka dui potem zaprzeczoną.  Paryż zaczął uważać 
wypadek ten za bajkę,  gdy w tern M o n i t o r  urzędownie to potwierdził .  
Sprzeczność wiadomości o stanie cesa rzowej  tłumaczy się oględnością 
l ekarzy,  k tó rzy  o ile mogli łudzili  cesarza nadzieją. Cesarz  miał boleśnie 
uczuć  doznaue nieszczęście.  W  salonie pani de Flahaut  mó w io n o ,  że 
pan  de Mor ay  przyszedłszy do tu l i e r yó w , znalazł cesarza zapłakanego.  
G g y  go cieszył lepszą nadzie ją ,  cesarz miał mu odpowiedz ieć:  -P r awda ,  
że mogę mieć dzieci,  ale cios k tó r y  doznałem, jest zawsze dla mnie o k r o ­
pny,  albowiem pok azu je ,  że moja szczęśliwa gwiazda blednąc zaczynu." 
Znając fatalizm charak te ryzujący  umysł  cesarza,  wielu wierzy w wiaro 
godność powyższej  odpowiedzi .  Księżna d ’Albe,  siostra cesa rzowej,  ma 
wkrótce p r zy b y ć  do Paryża.  Cesa rzowa  ma udać się tego lata do wód  
pyrenejskieb.  Słabość jej zmieni projekta podróży  cesarskich.  Po u k o ń ­
czeniu ob rad  i zb,  cesarz uda się na mieszkanie do St. C lo u d ,  zkąd zrobi 
tylko ki lkodniową wycieczkę do obozu  St. O m er ,  nad którym komendę 
dostał  j enerał  Canrober t .  C z y  odwiezie cesarzowę do wód pyrenejskieb,  
niewiadomo.

I z b y  są bliskie ukończenia o b r a d ,  ale opozycyą  ich powiększa się. 
Senat  jest przeciwnym pro jektowi  do prawa o sztabie marynarskim,  za 
pomocą  którego rząd zamierza oddal ić ze s łużb y  kilku admirałów i kont r ­
admirałów mianowanych  przez  L. Filipa. W  ciele p rawodawczem p r o ­
jekt  do p raw a  o kassach emerytalnych  obudzi ł  tak liczną op ozy cy ą ,  że 
rząd musiał  zezwolić na zmianę przez r adę stanu kilka ar tyku łów.  P r o ­
jekt do p rawa o przysięgłych obudzi ł  jeszcze bierniejszą opozycyą.  Ko- 
misye domagają się większej  rękojmi w układaniu list przysięgłych i p ro ­
cedurze  sądów przysięgłych.  Rząd będzie musiał  i tutaj na ważne zmia­
ny  zezwolić.  T y l k o  p ro jek t  bud że tow y nie napo tyka  opozycyi .  R o z ­
p r aw y nad budże tem wywołają j ednak parę mów, które dotkną całej p o ­
l ityki cesarskiej.  Op in ia  publ iczna wcale się nie zajmuje izbami,  bo 
wie,  że one nie są w  stanie wst rzymać dzisiejszego sys temu w jego dąże ­
niu do  samowładności .  F r a n c y a  wie rzy ,  że tylko jaki p rzypadek albo 
obudzenie się ducha publ icznego mogą dzisiejszy stan r zeczy odmienić.  
L e  S i  e c i e  powstaje  na apa tyą francuską;  ostrzega rząd,  że apalya nie 
jest do w ode m przyzwolen ia ,  i że jest podstawą bardzo  śliską i n i ebez ­
pieczną.  L ’U n i o n  mówi śmielej,  i w miejsce wyra zu  apatya ,  kładzie 
w y ra z y  chciwości  i egoizmu.

Sena to rowie  Car re le t  i Marchaut  i r adzcy  stanu Villemain i Dubus-  
sey,  mianowani  komisarzami depa r t ame nto wem i , niechcieli wyjechać 
z Paryża z ius t rukeyami ministra policyi  jeneralnej .  Cesa rz  musiał ze ­
zwolić na danie im inst rukcyi  od siebie i przyjąć ich u rzędownie  w T u  
lieryach.  Rzeczeni  komisarze domagali  się tego od  ce sa rz a , w  obawie 
aby  w depar tamentach  nie uchodzi l i  za organ pol icyjny,  coby  missyą ich 
zupełnie sparal iżować mogło.

Dziś odby ło  sią nabożeńs two  w inwal idach za duszę Napo leona  Igo. 
By ło  to zwykłe  na bo że ńs tw o ,  bez  inauguracyi  g r obu  cesarskiego,  k t ó r e  
j ednak  tysiące osób do  kościoła ściągnęło,  inauguracya g robu została 
wstrzymaną z p rz y c zy ny  wnies ionego p rojek tu  wyjęcia serca Napoleona 
I. i złożenia go w St. Denis.  P ro jek t  ten godzący  stanowisko rycerskie 
Napo le ona  I. ze s tanowiskiem dyn as ty cz n em , znalazł  op ozy cy ą  w księ­
ciu Hieronimie,  k tó ry  sprzeciwiał  się naruszeniu ciała zmarłego.  Cesarz 
Napo leo n  I I I , n iechcąc wziąść zby t  spiesznej  decyzyi  w tym względzie, 
od łożył  inauguracyą g robu do ro ku  1851. G ró b  o k tórym mowa,  wzn ie ­
s iony w tyle wielkiego oł tarza inwal idów,  kosz tował  F raucy ą  6 mil. fr.

Pogłoska o zastąpieniu p. Pietr i  przez p. Balestr ino,  okazała się fał­
szywą.  Była to pogłoska czysto adminis t racyjna ,  która wylęgła się w g ło ­
wach u rzędn ików ministerstwa policyi.  Może się ona zreal izować dla 
tego,  że p. Balestrino jest  cz łowiekiem p. de Maupas ,  i dla tego jeszcze, 
że cesarz lubi powierzać  pol icyą ludziom z dawna do niej wprawionym.  
P a n  Balestr ino uż yw a  zaufania cesa rza;  towarzyszył  on mu w podróży  
na po łudnie  i nieraz zasiadał  p rz y  jego stole. W  razie po t rzeby zasile­
nia sprężyn pol icyi  jeneralne j ,  można b y ć  p e w n y m ,  że p. Balestrino z o ­
stanie prefektem.

W  tych dniach 1’U n i v e r s  zdał sąd o broszurze p. T top lon g :  Du 
principe d ’autori te.  J e go  sąd by ł  bardzo zimny i zdawał  się brać cesar ­
s two tylko za szczęś l iwy czyn  a nie za stałą zasadę.  L’U n i v e r s  u d e ­
rzając na demekratyczną podstawę  cesars twa,  której jest najmocniej  p r z e ­
c iwnym,  oświadczył ,  że popierać będz ie  cesa rs two,  dopóki  ono pos tę ­
pow ać  będzie w k ie runku  katolickim. C o u s t i  t u t i o  n n e l  powstał  na 
p o d o b n y  sąd,  sąd w ar u n k o w y  a do tyka jący  podstawy cesarstwa,  ale 
f’U n i v e r s  odrzekł ,  i i  t rwa w swej opinii i że jej niezmieni.  L ’ U n i -  
▼ e r s  dąży widocznie do res tanracyi  H en ry ka  V., chociaż się nie śpieszy. 
Polemika U n i  v e r s a  jest teraz oględniejszą;  ale rozdrażnienie w łonie 
duchowieństwa jest  ciągle bardzo wielkie.  Naśladując innych a rcybi sku­
pów,  arcyb iskup paryski  założył  towarzys two ,  mające się starać o zbie­
ranie podpisów ludzi p rzemys łowych  i hand lowych  na święcenie nie­
dzieli.  Jeżeli  się uda ,  będzie to dzieło korzystne  dla wszystkich,  mia­
nowicie dla klass pracujących.

Margrabia de Larochejacquelein ma kończyć b roszurę  wyjaśniającą 
jego postępowanie pol i tyczne.  A b y  się wytłumaczyć,  ma on oskarżać 
wiele ludzi  publ icznćch o ich pos tępowanie  w wypadkach  grudniowych.
Z po w o d u  podanej  petycyi  o w yk on an i e  testamentu Napoleona 1., p o ­
wiedział on w tych dniach w  senacie mowę za wykonaniem testamentu 
księcia Kondeusza.  W i a d o m o ,  że książę Kondeusz  przeznaczy ł  znaczny 
legat dla pows tańców wandejskich.

P.  de Mazade w świeżej Revue des Deux Mondes, spoglądając na 
ogromne postępy m a te r i a ln e  Anglii i S tanów Zjednoczonych ,  zapytuje 
się: czy Francya ma dążyć w ich ślady, czy przeciwnie ma ograniczyć 
się na  postępie nmysłowyrn,  tj. na przerabianiu idei i na rozpościeraniu 
ich po Europie.  Odpowiada jąc  na to ważne a smętne dla F rancyi  py ta ­
nie,  p. de Mazade oświadcza się za ś rodkiem,  tj. za p racowaniem,  o ile 
to jest p o d o b n a ,  tak na d rodze  materyalnej  jak na d rodze  umysłowej .  
Drogę ma leryalną  widzi  on dla F rancy i  w samym Algierze, a drogi u m y ­
słowej całkiem niewidzi,  wyjąwszy  d rogę czysto literacką,  z natury s w o ­

jej bardzo  ścieśnioną. P. de Mazade ogranicza ciągle kronikę wewnęt rzną 
na samej k rytyce wychodzących  dzieł ,  ale dzieł tych jest bardzo mało, 
i wiele z nich nie zasługuje na k rytykę poważną.  P .  Alexandre Thomas,  
poprzedn ik  pana de Mazade w kronice Revue des Deux Mondes, a teraz 
emigrant ,  ma robić dobre interesa wykłada jąc kurs history i f rancuzkiej  
w Londynie .  Na jego kurs chodzą pierwsze imiona angielskie i familia 
orleańska.

Belgia.
Do gazety kaselskiej piszą z F r a n k f u r t u  pod dniem 6. Maja:  dzi 

siejsza,  prawie  zupełnie wy ją tkowa  pol i tyka tui l eryów przypa t rywa ła  
się w czasach najnowszych oczami szczególniej podejrzl iwemi związkom, 
w jakie Belgia, która łatwo w ybr an ą  być może za kozia of iarnego za jaką 
klęską dyp lomacyi  francuzkiej w g łównych  kwestyach europejskich,  z mo ­
carstwami wschodniemi i pólnocuemi jawnie wnijść usiłowała.  Miano­
wicie stosunek osobis ty codziennemi niemal korespondeneyami u d o w o ­
dniony  pomiędzy monarchą belgijskim a cesarzem Rosyi  wzbudz i ł  z d u ­
mienie największe na dworze  cesarskim w Paryżu.  Korespondencya  
ta ożywiona jest rzeczą istotną, i zapewne położenia tego małego k ró le­
stwa wciąż zagrożonego i na wszelkie wyp adk i  narażonego w o b e c  Francyi  
do tyczy ła . "

Anglia.
L o n d y n ,  d. 8. Kwietnia.  — Dzienniki r ządowe  i l iberalne p rzy ta ­

czają zdanie Macau laya  o mowie Glads tona dotyczącej  budżetu.  Dzie- 
jopis ten wysoko  ceniony,  należący sam do mówców najwyborniejszych 
i zby niższej ,  mówi w liście j ednym do  w y b o r c y  pewnego w Ed yn b u rg u  
z podziwieuiein największem o - odw ad ze  pol i tycznej-  Gladstona.  Co  
się jego pięciogodzinnej  m o w y  budże towej  dotyczy,  zaręcza Macaulay,  
że lepszej nigdy niesłyszał a równie  dobrą  r zadko kiedy.  — Oiiegdaj 
odb y ł  się na Lond on  Tavern  od dawnego czasu p r zy go to w y w an y  mc- 
tyng dla Koszula,  na którym of iarowano mu w podarun ku  dzieła Shakes- 
peara,  sp rawione z składki subskrypcy i  peirnowej pomiędzy robotnikami  
Anglii. W y d a n ie  w y b o ro w e  dzieł tych,  któremu model  mały mieszka­
nia poety  tego w Stra t ford za p ok ro wi ec  s łużył ,  by ło  na stole wysta­
wione;  napis powiadał ,  że 9215. robotników penuy  swój na podarek  ten 
złożyło .  Douglas J e r r o l d ,  od którego pomysł  ten wyszedł ,  lord Dudley  
Stuart ,  Cobdcn,  Jo sh u a  Walms ley ,  alderman W i r e  i Koszu t  mieli mowy.  
C o b d e u  zapowiedział  pomiędzy iunemi,  że ministerstwo we  względzie 
ś ledztwa w Rotherhi the rozporządzonego dalej jeszcze intcrpclowauem 
będzie i że już kdka metyngów przeciw systemowi policyjnego dozoro-  
rowania zapowiedziano.  Koszut  w ciągu mo w y  swojej  rozwodzi ł  się 
szeroko nad tyrańslwem aust ryackiem,  i uczynił  mianowicie j ednemu 
godność znamieni tą piastującemu u rzędnikowi  zarzut  taki, że cięższy za- 
l edwo sobie wyobrazić  można.  Opow iada ł  bowiem rzeczy następujące,  
za p rawdz iwość  k tórych  odpowiedz ia lność naturalnie mówcy  zupełnie  
pozostawić musimy:  »po zamachu morderczym Libcnya  przesłał  jenerał  
K e m p t e n  s ą d o w i  w o j e n n e m u  r o z k a z ,  a b v  7. w i e l k i e j  l i c z b y  węgierskich 
więźniów pol i tycznych niezwłocznie czterech do Pesztu odes łano,  dla 
stracenia ich tamże. Sąd wojenny  odpowiedzia ł ,  że jenerałowi ,  mimo 
chęci, ofiar żądanych dostawić n iemoże,  gdyż przypadkiem właśnie wię­
źnia żadnego na śmierć skazanego n iema,  ani leż żadnego takiego,  k t ó ­
r y b y  za przewinienia swoje na karę śmierci mógł być skazanym.  S t ra ­
cenie osób na to zasługujących już spełnione zostało.  - D o b r z e  — była 
odpowiedź Keinptena,  —  kiedy żadnego niemacie,  to ja sobie czterech 
wybio rę ,  którzy  winni czy niewinni ,  umrzeć mają.« I lak się też stało. 
W e  względzie osób wyznaczonych  był  już poprzednio wyrok  sądowy 
zapadł .  J edn a  by ła  na zasadzie podejrzenia na 10 lat więzienia skazaną,  
Ju hba l ,  nauczyciel  dzieci siostry moje j ,  na cztery lata,  a inne dwie 
także na więzienie kilkoletnie osądzone były.  Kemplen wyrzekł :  umrzeć 
mają,  za ró wn o ,  czy osądzeni czy n ieosądzen i!« Nowy szczególny sąd 
wojenny  na prędce us tanowiono ,  i tych czterech ludzi osądzono  i s t ra­
cono." — Na metyngu dla Koszu la ,  jak się samo z siebie rozumie w s p o ­
mniano po kilka kroć o gazecie T i m e s  nienajpochlebniej .  C o bd en  w y ­
stawił ją jako dziennik angielski,  który ze wszystkich pism angielskich 
w sprzeczności  największej  z opinią publ iczną zostaje,  a Douglas Je r ro ld  
mówił  »z uczuciem niewypowiedzialnej  niemal pogardy o podłych zachęt-  
kach oczernienia honoru Koszula." T i m e s  wczorajsza prowadzi  wojnę 
przeciw Brightowi z po w od u  wystąpienia bezimiennego w prasie. J a k  
wiadomo,  p rzy dyskusyi  najnowszej  we względzie Koszula ,  oświadczył  
Bright,  że żaden człowiek honor owy  niepowinien się odważyć na podpi 
sanie nazwiska swojego pod ar tykułami T i m e s a  zawierającemi pode j­
rzenia przeciw Koszulowi .  C o  więcej ,  postąpił  011 jeszcze dalej,  kiedy 
ściągając osobiście do głównego właściciela gazety T i m e s ,  Wal te ra ,  
k tóry zarazem jest członkiem par lamentu,  dodał :  -mniemam, i e  pe­
wien członek izby tej, który,  jak każdemu wiadomo,  w związku z dzien­
nikiem wspomnianym zostaje,  teraz niejest tu obecnym.  Ale gd y b y  tu 
by ł ,  powiedziałbym zupełnie toż samo,  com właśnie powiedział.  ' O n  
także z pewnością,  nieśmiałby,  a r tykułu  tego nazwiskiem swojem p od ­
pisać." Kiedy C ob de n  11a metyngu onegdajszym i w par lamencie w y ­
stawiał Koszula jako męża, który dla W ę g ie r  był  tern samem, czein Jo h n  
Hampden dla Anglii, lord J.  Russell  na owem posiedzeniu w izbie niższej, 
l ubo uczynił  uwagę ,  że zdanie we względzie tego sławnego madziara 
jest podzielone,  niemógł  jednak tego na sobie przenieść,  aby  go niena- 
zwał :  illustrious exile , który to przydomek wielce ulubionym jest po ­
między stronnic twem przyjaciół  gor l iwych Koszula.

Na przyjęcie uroczyste pani Beecher  Stowe dzisiaj w południe  
w Stafford House (pałacu księżny Su ther l and)  rozesłano liczne zaprosiny.  
Wszystkich ministrów zaproszono;  ale pewnie  oni nieprzybędą,  gdyż to 
wyglądaćby mogło j a kby  demonstracya rządu angielskiego na korzyść 
abolucyon is łów,  i po  za oceanem możeby  by ło  źle przyjęte.  W  E d y n ­
burgu  ot rzymała Amerykanka ta od swoich ubóstwiaczy puhar  kosz to ­
wny z agatu,  napełniony 100 sztukami złotej monety.

L o n d y n ,  dn. 9. Maja. —  Przyjęcie uroczyste  autorki  halka wuja 
T o m a ,  urządzono ba rdzo oględnie t ak,  iż do żadnej demonstracyi  w d u ­
chu aboluyonistoskim przyjść nie mogło.  W  adresie lorda Shaf tesbury
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do  pani  S to w e  nie zn a j d u j e  się w ca l e  w y r a z  »niewoIa«;  w nim są ty lko  
w y r a ż o n e  s y m p a ły e  kob i e t  angielskich dla damy,  k tór a  będąc  o b d a rz o n ą  
j en iuszem wielkim i si łą d uc h a ,  o  wie le  w iększego  jeszcze  b ł o g o s ł a w ie ń ­
s twa  u ż y w a ,  że d a r y  te na uczczen i e  Boga dla w ie cz ny ch  i do cze snych  in te ­
r e sów ludzkośc i  ob raca .  O s o b y  za p ro sz one  z os t rożnośc i ą  w y b r a n o :  
z z n a n y c h  p r z ec iw n i kó w  r a d y k a i n y c h  n iewol i  ż aden  się tam nie z n a j d o ­
wa ł ,  a ca ło ść  tak by ł a  u r z ą d z o n a ,  iż t o w a r z y s tw o  po  cer emon ia lnem 
p r zed s t aw ien iu  się pani  S to w e  na małe kółka  się dla r o zm o w y  podziel i ło .  
W  o b e c  s t o s u nk ów  t a k o w y c h  mog ło  się k i l ku  mini s t rów na po k o j ach  
k s i ę żny  p ok a z a ć ,  a nik t  im w p ros t  de mo ns t r a cy i  z amier zone j  p r zec iw  n i e ­
wol i  z a r zu cać  nie może ;  nie chc em y  tu wca le  p o w ie d z i e ć ,  że uw zg l ęd n i e ­
nie z ap ros in  p r z ez  P a lm e r s t o u a ,  R us s i a ,  L a n d sd o w n a  i Gad s lona  ks i ężny 
w S t r a t fo rd  H o us e  w  p e w n y c h  koł ach  am er yk ańs k i ch  wrażen ia  wie lki ego  
nie sprawi .

BMiszsiania.
M a d r y t ,  4. Maja.  —  G aze t a  u r z ę d o w a  ogłasza okó ln ik  minis t ra 

s p r aw  w e w n ę t r z n y c h  d o  g u b e r n a t o r ó w  p ro w in cy i ,  ce lem zawiadomien ia  
ich o od k ry c i u  s t o w ar zy sz en i a  t a j nego  w wsi j edne j  p od  Barcel loną,  
i w ez wa n ia ,  a b y  a re sz towa l i  wsze lk i e  o soby ,  k t ó r e b y  s t owar zys zen i a  t a ­
k o w e  w p ro w in cy i  z awiązać  s t a ra ły  się T r z y n a s t u  cz ło n kó w  s t o w a r z y ­
szenia  t ego ,  po  większe j  części  F r a n c u z ó w  i W ł o c h ó w ,  p od ob no  a r e ­
s z towano .  — K r ó l o w a  p rzy j ę ła  d ep o t a c y ę  z Ka ta lon i i  i obieca ła  jej,  
uwzgl ędn ić  int eresa  p row inc y i  tej  o ile się to z i nt eresami  reszty  k ró l e ­
s twa  da pogodzi ć .  K r ó l o w a  p r zeds t awi ł a  jej  po t em młodą ks iężniczkę 
As tu ry i .  — J e n e r a ł  P r i m ,  hrab ia  R e u s ,  dos t a ł  u r l op  na cz t e ry  miesiące,  
w k tó rym to czasie p o d r ó ż  do  M e ks y ku  o d p r a w ić  zamyśla .  — Zamias t  
mark iza  de  Mi ra  flor es z a m i a n o w a n y  zost ał  c z łonki em r a d v  du c h o w n e j  
b y ł y  minis ter  sp r awied l iwośc i  R om er o .  Mini s t e r  f i nansów go tu j e  w z a ­
mia rze  po d w y ż s z e n i a  p od a t k u  p ro j ek t  do  p r a w a  we  względz i e  soli i tabaki ,

Szuairaiya.
Z S z w a j c a r y i ,  8. Maja.  —  K o r e s p o n d e n t  f r a n k f u r c k i G a z . n o -  

w o z i i r i c h s k i e j  mn iema ,  że  w k ró t c e  n ade jdz i e  do  B e r n u  no t a  B a w a ­
ry  i p o d o b n a  do  t yc h ,  jaką  W y r t e m b e r g  na piśmie a B ad e n  ustnie  z lo-  
z j l y -  Jeżel i  się S z w a j c a r y a  do  żądań  Aus t ryi  nie z a s to su j e ,  w te d y  Z u ­
r ich,  Baz y  l e a ,  j a k o t e ż  S z w a j c a r y a  w sch od n i a  i ś r o d k o w a  ł a t w o  d o zn a ć  
m og ą ,  jak d o g o d n e m  jest  z amkn ięc i e  grani cy ,  j ak i e  T e s s y n j u ż t a k  da w n o  
znos i ć musi .

A t i s i r y a .
W i e d e ń ,  .9. Maja.  —  P o zo rn i e  wys t a wia j ą ,  że z jazd tylu g łów  k o ­

r o n o w a n y c h  w W i e d n i u  nas t ąpi  j e dy n i e  w zamia rze  po w in sz ow an ia  c e ­
s a r z o w i ,  iż szczęś l iwie u sze d ł  z am a chu  na życ ie  jego  w y m ie r z o n e g o .  
J e d n a k ż e  pew n ie  się n i ezb ł ądz i ,  jeżel i  się w tern wz mocn ien i e  zw iązku  
moc a r s tw  ws ch o dn i ch  u p a t r y w a ć  będz ie .  Kró l  belgijski L e o p o l d ,  k tó r y  
się j ako  odbi tk i  kwe s ty i  wsch odn i e j  gn i e wu  F r a n c y i  o b aw ia ,  s t ara  się 
kra j  swó j  lak ściśle jak t y lko  można  do  koa i i cyi  mo c a r s t w  tych p r z y c z e ­
pić. Z am ia ry  R osy i  wzg l ędem T u r c y  i tw or zą  z resz t ą  p u n k t  zu p e ł n y  o d ­
r ęb ny ,  o k tó r y m  w al iansie og ó l ny m nic niestoi .  J e s t  to oko l i c znośc i ą  
znnini enującą  u spos ob i en i e  w W i e d n i u ,  że P r e s s e  t er az  a r t y k u ł  ż a r l iwy  
za u t r zyman iem T u r c y i  zamieszcza .  A us t r y a  dla po l i t yk i  swej  k o n s e r ­
w a t y w n e j  ma  p o w o ła n i e  s zczegó lne  s t arać  się o  t o ,  a P r e s s e  jes t  p r z e ­
kon an ą ,  że  c a r  rossyjski  także  od T u r c y i  n i czego  dom aga ć  się n iebędz ie ,  
c o b y  jej całość  i udz i e lność  n a dw erę ża ł o .

Gałłcya.
L w ó w ,  7. Maja.  — O p r ó c z  n o w o  z a p r o w a d z o n e g o  zak ł a du  e sk on -  

low ego  za jmu je  się t akże i kasa  o szczędnośc i  e sk o n t o wa n i em  weks lów.  
W  skut ek  w łaa snośc i  sw y ch  o p c ra c y i ,  kasa o szczędnośc i  musi mieć z a ­
wsze  w p og o to w iu  zn ac zn y  fu n d u s z ,  z k tó r e g o  za spaka j a  s t r o n y  zg ła sza ­
j ące  się z ksi ążeczkami  o wyp ła t ę .  A b y  j ed nak  f un du s z  t en  bez  uży tku  
nie l e ża ł ,  lecz tak samej  kas i e,  j ako  też i pub l i c znośc i  niósł pe ł ne  k o r z y ­
śc i ,  d y r e k e y a  ka sy  ob ra ca  nim na wsze lki e  m o ż eb n e  sposo by ,  a m i a n o ­
wic ie  z a k u p u j e  r ó żn e  p r o c e n t o w e  ob l i gac ye  i l isty z a s t a wn e ,  w y p o ż y c z a  
go na z łoto,  s r eb ro  l ub  p a p i e r y  p u b l i c z ne ,  na j znaczni e j s zą  zaś część j e ­
go p r ze zn acz a  na e s k on to w a n i e  wek s lów .

W a r u n k i  e sk o n t u ,  czyl i  p o ży c zk i  na weks le  w kasie oszczędnośc i  
p r zy j ę t e ,  w  tern t y lko  zgadza j ą  się z w a run kam i  dla z ak ł a du  e sk o n t o w e g o  
p r z ep i s anym i ,  ze wekse l  e s k o n t o w ać  się maj ący,  z aw ie r a ć  musi  t r zy  jako 
d o b r e  u zn an e  podpi sy,  w i nn ych  zaś  p u n k t a c h ,  znaczna  zachodz i  różnica.  
S la tu t a  ka sy  o szczędnośc i  nie w ymaga j ą  podp i s u  dw ó c h  fi rm p r o t o k o ł o ­
w a n y c h ,  ani też pod p i su  ku pc a  lwows k ieg o  lub  f ab ry k an t a  k r a j ow eg o  
w e  L w o w i e  zamieszka ł ego,  i po zw a la j ą  każ d y  wekse l  e s k o n t o w a ć ,  k tó ry  
o bo k  dw ó c h  o b o j ę t n yc h  co  do za t rudn i en i a  p o d p i s ów  zaw ie r a  trzeci  p o d ­
pis na l eżący  do  f i rmy  p ro t o k o ł o w a n e j  w sądzi e  h a n d lo w y m  lwowsk im.  
W a r u n k i  więc  w kasie oszczędnośc i  o b o w ią zu j ą ce  w y p a d a j ą  na ko rzyść  
pub l i c znośc i ,  u ła twiają  bow iem  po życzkę  w e k s l o w ą ,  a co na jg łó w n i e j ­
s za ,  o twier a ją  w łaści c i e lom ziemskim i d z i e r żaw co m k r ed y t  z d a l e ko  w i ę ­
kszą ł a twośc i ą ,  aniżeli  z ak ł ad  e sk on l ow y .  A lbowiem chcąc  tę po ży c zk ę  
w kasie  o szczędnośc i  zaciągnąć nie po t r ze b u j ą  się o b y w a te l e  wie j s cy  u b i e ­
gać o f i rmę f ab r yk i ,  ani  też o zamieszkan ie  w e  L w o w i e ,  r ów n ie  leż  nie 
p o t r z e b u j ą  s zukać  po d p i su  k u p ca  lwowskiego ,  lecz  o t r zyma ją  pożyczkę ,  
jeżeli  z t r z ech  do  podp isu  weks lu  n a l eż ący ch ,  j e d e n  t y lko  jest  p r z e m y ­
s ł owcem w  znaczen iu  p r a w n e m  i ma f i rmę swo ją  w sądzie  h a n d l o w w n  
p r o t ok o ł ow an ą .

In t e r esa  e s k o n t e w e  kasy  o szczędnośc i  w ost atni ch d o p i e r o  t r z ech  latach 
n ab ra ły  pe w n e g o  znaczeni a .  W  p i e r w s z ym  r o k u  swego  is tnienia  e skon -  
towa ła  kasa  o szczędnoś c i  c z t e ry  weks l e  r azem 13,00(1 złr.  —- w drugim 
ro k u  7 weksl i  na 30,000  złr .  — w roku  zaś 1852 p r z e sz ło  300 weks l i °ra-  
zem na  358,600 z | r . mon.  konw'.  to jes t  w  o st atn im ro k u  więce j ,  aniżel i  
w  pop rzedn i ch  dz i ewięciu  latach razem.  Kasa  o szczędnośc i  u ty sk u j e  na 
jnałą k o n k u r e n c y ę  o p o ż y c z k ę ,  jes t  b ow ie m  w s t anie  w  ciągu cz te rech  
kwa r t a łó w  bl i sko 3  mil. złr .  w y p o ż y c z y ć .  Dla czego  publ i czność  nasza  
mianowic ie  zaś o b y w a t e l e  wie j s cy  tak ma ło  z k r e d y t u  tego korzys ta ją ,  
t dla czego  raczej  poże ra j ącą  ich l ichwę w r ó ż n y  sp os ó b  op ł ac a ć  wolą,  
t ue po dn a  odgadnąć .  Zda je  się,  ż e  t r u d n o  zna leźć  t r z e c h , k t ó r z y b y  s o ­
bie  wspó ln i e  z au fać ,  i wspó ln i e  we kse l  podp i s a ć  chciel i .  P o jm u ję  to

d o b r z e ,  że nie ży j em y  w z ło tych  czasach  R e j o w i  Pasków,  gdzie  p r z y ­
sługa ob y w a te l s tw a  i do  p i e rws zyc h  o b o w i ą z k ó w  szlachcica pol sk iego  
należała .  L ecz  nie idzie o poe tyc z ną  o w y c h  c za só w  cn o t ę ,  lecz idzie  tu
0 wspó lny  interes ,  o  wspó lne  dob r o .  Ha s ł e m tu jes t :  do  ut  des ,  facio 
ut  facias,  jeżeli  więc  nie  t r u d no  zna l eźć t r z e ch ,  k tó r zy  ch w i low o  na w y ­
datki  gospoda r sk i e  p o t r ze b u j ą  pieniędzy' ,  t o p o w i n n o b y  się znaleźć t rzech,  
co b y  wspó ln i e  wekse l  po dp i s ać ,  i wspóln i e  też p o ż y c z k ę  zaci ągnąć  chcieli .  
L w o w s k i e  mie szczańs two  p r z y ch od z i  w t ym względzi e  d o  r o z u m u ,  i nie 
myśli  nadal  na ży d ó w  p ra c ow ać .  Ufa  sobi e  nawza j em i u ż y w a  k r e dy tu  
lak kasy  o szczę dno śc i ,  j ako  też i n o w o  u tw o rz o ne go  zak ł a du  e s k o n t o ­
wego.  Z ak ł ad  ten w y p o ż y c z y ł  z a r az  w  p i e r wszych  cz t e rnas tu  dn i ach  
blisko 30,000 złr .  '  1 3

I ermin w yp ła ty  jest  w  kasie  o szc zęd no śc i ,  r ów n ie  j ak  i w za k ł a dz i e  
e sk o n t ow ym  t r zechmies ięczny,  p ro c e n t  zaś  jes t  większy,  wy no s i  b o w i e m  
5 p rC .  Ż y c z ą c y  sob i e  zaci ągnąć  po życ zkę  w e k s lo w ą  w kasie o sz cz ę d n o ­
ści ,  obow iąz an i  są do  jej  d y r e k c y i  po da ć  na j p i e rwe j  p ro ś b ę  o udz i e l en i e
1 wym ie r zen i e  k r e d y t u .  K r e d y t  ten w y m ie r z a  się r a z  na zaw sze ,  i ten,  
co  go raz uzyska ł  w ięce j  o n iego  p ro s ić  n ie  p o t r z e b u j e ,  lecz t y lko  wp ros t  
weksel  do  e sku i i t owania  p r z e d k łada.  Czas .

E irotiika m ie j s c o w a .
G r a b o s z e w o ,  10. Maja.  —- D z i eń  2. Ma ja  r. b. b v ł  z r ana  p iękny ,  

j asny  i c iepły,  ale j uż  o k o ł o  g o d z in y  8 p o k a z y w a ł y  się na  b l ęk i t nem 
niebie  b i a ł awe  l ub  żó ł t awe  ob ło k i ,  o so b l iw ie  w" s t r oni e  p ó ł n o c n e j ,  jak 
g d y b y  ska ły  j e dne  na d rug i e  p o w a l o n e :  z a p o w i a d a ł y  późnie' j  deszcz.  
J a k o ż  tego  samego dnia  spa d ł  w G n i eźn i e  de szcz  u l e w n y .  O k o ł o  I I  
godz .  ob ło k i  kup i ł y  się,  s t a w a ł y  co raz  c i emnie j s zemi ,  ku  w s c h o d o w i  
grzmieć  zaczęło,  a w k ró t c e  i u  nas  p r z y  p o w ie t r z u  zupe łn i e  s p o ko j u em  
p rzeszed ł  de szc z  rzęs is ty,  k t ó r y  j e d na k  po  8  m oże  chwil ach (m in u t a c h )  
zupe łn i e  us t a ł ;  g d y ż  c h m u r y  poci ąg ły  na z a ch ód ,  gdz ie  jes zcze r az  po raź  
l ubo  nie c zę s to  zab ły s ło ,  z agrzmia ło .  O  2  z po łudn i a  w y w o ł a ł  mię ze 
s t ancy i I J ie t n i  sy n  mój  po k az u j ą c  mi z j awi sko ,  w y d a r z o n e  w S o k o l n i ­
kach p ow ia tu  wrzes iński ego,  o k tó r em z G r a b o s z e w a  w  odległości  p ó ł ­
mi lowej  ws po mi nan o .  O d  chm ur y ,  z k tór e j  j es zcze  w B iegau ow ie  i o k o ­
licy de szcz  p a d a ł ,  wy s t a wa ł  ob ło k  cz a rn y  rozc i ągni ęty  aż po nad S o k o l ­
nikami.  Niżej  o b ł o k u  n i ebo  b y ł o  p o g o d n e ,  dla tego spa d a j ą cy  deszcz  
z c h m u r  naksz t a ł t  p romien i  można  b y ło  dok ł ad n i e  widzieć .  Z t ego  c z a r ­
neg o  o b ło k u  wy wi es zo n e  by ło  coś naksz t a ł t  r ę k a w a ,  p o d o b n e  d o  r ę k a ­
wa płaszcza  ko lo ru  s iwego,  k tó ry  w od leg łośc i  pó l  mili na Iż- łokci a  z d a ­
wał  się b y ć  d ług i ,  s k i e r o w a n y  ku w s c h o d o w i  t. j. k u  G a ł ę z e w u  w y p r ę  
z o n y  w  p ros te ,  l ini i ,  i z d a w a ło  się ż e  nim si lnie p o w ie t r z e  przec i ągać  
mus i ,  gdy  t y m cz ase m m a ł y  t y lko  w ia t r e k  o d  w sc h o d u  czuć  się dawa ł .

ęka w  ow  p r ze d łu ża ł  się co  chwi la  i w y w i e s z o n y m  k o ń c e m  ku  ziemi na 
cny  mb O b o k  ku  w s c h o d o w i  na t y m że  o b ło k u  c z a r n y m  o k o ł o  15 łokci  
od r ę k aw a  w y w i e s z o n y  b y ł  ogon  k r z y w y  tegoż k o l o r u  co rękaw,  p o d o ­
b n y  do ogon a  Iwa ,  z mat ą na  k o ń c u  k i t ką ,  o k o ło  3 łokci  d ług i ,  co w s z y ­
s tko  m o c n o  pa t r zącego  z adz iw ia ło ;  dla t ego też gdy  to k to  u j r z a ł ,  w y ­
w o ł y w a ł  kogo  mógł  z i zby,  a b y  w id ow i sk o  uw aż ać  i podz iw iać .  R ę k a w  
ty mczasem p r ze d ł u ża ł  się  i o pu szc za ł  j e d n y m  k o ń c e m  ku  z i emi ,  d rug im 
wisząc u o b ł o k u ,  tak da l ece ,  że  się p r a w ic  z z iemią  ł ą c z y ł ,  czyl i  domy­
kał Z i e m i ,  1 gdy  by ł  p r o s to p ad l e ,  pows t a ł  na ziemi  t uma n  j a k b y  d y m u  
k i e dy  d o m  p o k r y t y  s ł omą  s t anie  w płomieniu .  T u  d o p i e r o  pod ' ziwieni e 
z amieni ł o  się w s t r a ch ,  ka żdy  t ł uma czą c  sob i e  z j aw i sko  we d l e  sw e^ o  p o ­
jęc i a ,  o k ro p n y c h  r z e c z y  się obawia ł .  P r o b o s z c z  m i e j s c o w y  gdy  go
0 tern zaw ia d om io no ,  r ozumie j ąc  z p o cz ą t ku  z d a ł a ,  że  w e  wsi  g o r e '  k a ­
zał u d e rz y ć  w d zw o n y ,  a k aż d y  co mógł  z na r zędz i em do gaszeni a ognia 
po p i e sz a ł ,  n aw e t  nauczyc i e l  t a m e c z n y  z s i kaw ką  d w o r s k ą  na  miejscu 
nu ezp i e cze ńs t wa  stanął.  A l e  j ak że  się z dziwi l i ,  g d y  zamias t  ognia,  
d y m u ,  czyl i  ow ego  t u m a n u ,  k tó ry  się już p r a wi e  s k o ń c z y ł ,  ujrzel i  r o z ­
r z uc o ną  o b o r ę ,  chl ew,  u le  i kószki  z p sz czo ł ami ,  p o ł a m a n e  i p o w y r y ­
w a n e  d r z e w a  w sa d k u ,  u s z k o d z o n y  dach  na ow cz a r n i  g os p o d a r z a  K o ­
smali  w  Soko ln i kac h ;  a (o wsz ys t ko  z r ządz i ł  g w a ł t o w n y  w iat r  w y c h o ­
d zą cy  z ow eg o  r ę k a w a ,  k tó r y  z takim nac iskiem u d e r za ł ,  że  nic mu  się 
op rze ć  n i cmogło.  S zu m  i jakiś  h u k  tak b y ł  w ie lk i ,  że  zd a w a ło  s i ę ,  że 
kamien i e  z n ieba  walą  s ię ,  wsz ys t ko  mie sza j ą ,  t łuką i n i s zczą ,  a tuman,  
by ł a  to s ł o ma ,  łaty,  kozły ,  b e l k i ,  s i ano  a n a w e t  m ie rzwa i ziemia z b u ­
d y n k u ,  d o  znaczne j  w ys o ko śc i  wz n i e s ione  po  po w ie t r zu  latały.  R ę k a w  
u k o ń c z y w s z y  zn i s zczen ie ,  począł  się sk r acać ,  końcem o w ie s z o n y m  ku  
o b ł o ko w i  z w rac ać ,  i w ciągu może  pó ł  god z in y  bez  post ąpi en i a  w k t ó r ą ­
ko lw iek  s t ronę  z o b ło k i e m  się z łączył  i zginął .

( i d y  n i e b ez p i e cz eń s t w o  minęło,  w y s z e d ł  z i z b y  p r ze l ęk ły  g o s p o ­
da rz  z żoną  i c ze l adką  oglądać  s zk o dy ,  jaki e mu  t en  f e n o m e n ' z r z ą d z i ł  
p r z yb y l i  do  p o m o c y  sąs iedzi ,  z aczę to  od w a l ać  s ł o m ę ,  d r z e w o  z p o ł a ­
m an yc h  koz łów  i be l ek  i zna lez iono  k r o w ę  zabi t ą  i d zwie  i nne  znaczn ie  
u szko dzo ne .  Z jawi sko  b y ło  zas t raszaj ące .  Pa t r ząc em u  zda ł a ,  s rog ie  
się r z e cz y  przeds t awia ły .  W  G r a b o s z e w i e  po ws t a ł  m iędzy  ludźmi  k rzvk ,  
z o b a w y  bl i skiego końc a  świa t a ,  l ub  zagn i e waneg o  i s rożącego  się n ieba .

O k o ł o  ro k u  1808 t akże  w  M a j u ,  o ile sob ie  p r z y p o m n i e ć  mo gę  
w n i edz i e lę  czy  jakieś św ię to  po  po łud n iu  o ko ło  4 godz iny ,  dz i eń  b'vl 
p o c h m u r n y ,  powie t r ze  zu p e ł n i e  sp o k o j n e ,  po w s t a ł  m i ęd zy  B ie ża n ow em  
a Soko ln ikami  wir,  u n o sz ą c y  t um an  z p iasku od  ziemi  aż po d  chmury ,  
p r z ed s t aw ia j ący  pa t r zą ce m u  zdała  s ł up  dy m u  po w s t a ł e go  z p o ż a r u ,  k tó r y  
p os t ę pu j ą c  ku S o k o ln i k o m ,  u szkodzi ł  j eden  z b u d y n k ó w  K os ma l i ,  o jca d z i ­
s ie jszego g os p od a r za ;  a pos t ępu j ąc  dalej  m imo  wsi  z awadz i ł  o gośc iniec  
( k a r c z m ę )  i z rzuci ł  da c h ,  uszkodzi !  dach  na stajni  w je zd n e j ,  i m in ąws zy  
b u d y n k i  d w o r s k i e ,  m iędz y  S oko ln ikam i  i S z a m a r z e w e m ,  roz sz ed ł  sic
1 zginął .  Starsi  g o sp o da r ze  w S ok o l n ik ac h  pamięta j ą  go d o b r ze .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dnia  13. Maja.  —  Pszeni ca  60— 65 tal. Z y t o  4 6 — 50  tal 

J ęc zm ie ń  38— 39  tal. O w i e s  27 — 29  tal. G roch  5 2 — 56  tal. Rzep  z i m o ­
w y  8 0 — 78 tal. R ze p ik  z i m o w y  78— 76 tal. R z e p ik  l a t o w y  6 6 — 64 tal. 
S i emic lniane 66  65 O le j  r z e p i o w y  10-J tal.  O l e j  s iemienny 11-' tal  
O k o w i t a  bez  beczki  224 tal.
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S z c z e c i n ,  13. Maja. — Pszenica 6 2 |  tal. Żyto  na wiosnę 47 tal. 

O lej rzep iow y na Maj 1 0 Ł tal. O kow ita  15^ tal.
P o z n a ń ,  13. Maja. —  W  ubiegłym tygodniu  podniosło się żyto 

przeszło 2  tal. na węsplu, tymczasem od  3 dni poczęło b rać  kierunek 
wsteczny. Najnowsze wiadomości z dnia 13. przynoszę cenę na spozi- 
mek 45-£ tal. na węsplu. T akże  i pszenica od tygodnia o przeszło 1 tal. 
na węsplu  spadła. Osta teczn ie  no tow ano  ją w Szczecinie 62 f  tal. g a ­
tunek średni,  w Berlinie gatunek najlepszy dochodzi do  65 tal. wę- 
spel.  Zniżenie cen na ży to  uważać należy jako nacisk spekulacy i,  ze 
wszystkich stron bow iem  dochodzę wiadomości o b raku  tego ziarna. Na 
wełnę cięgle do b re  widoki. Z Niemiec donoszę,  że rzepie stoję dobrze , 
lecz nie tak d o b rze  oziminy żytue.

N a dzisiajszym targu poznańskim p ła c i ły :
Pszenica w i e r t e ł ...................po  2 tal. 10 sgr. —  fen do 2 tal. 25 sgr. —  fen.
Z y t o   ..............
Jęczm ień  k ra jo w y  . .
O w i e s ...............................
Z iemniaki,  w ierte ł.  . .
T a t a r k a ...........................
G r o c h ............................
W i k a ............................

Rajgras ag ie lsk i..................
K oniczyua czerw ona . .

dito b i a ł a ..............
K u kurydza  am erykańska 

s z e f e l ....................................

2 tal. — u —- ii li 2 li 5 sg r .— II
II 1 » 26 ii 3  » II 2 li 2 » 6 II
ii 1 » 5 ii — a II I ii 17 w 6 H
ii » 14 ii — » II — ll 16 a —— II
ii 2 tl --- ii —« u II 2 u 5 u — II
ii 2 ii —— ii — a ii 2 „ 7 w 6 łl
a 2 » —— ii — w II 2 li 7 » 6 II
ii 7 » 15 ii — II II 9 ll — II --- a
a 7 ii —— a — » II 10 ll — II —— i i

. n 9 i) --- ii —  II II 11 l l 15 I I  --- a
, a 8 » 15 ii —  I I '• 13 i i 15 I )  --- a

ii 5 u --- ii ---  II I I 6 li ll — n
ii 18 » — ti —  II » 18 I I 15 II  — i i

ii 2 » 20 li ------- II II 2 ll 22 » t> i i

R zep  n o w y  na kon trak ty  
w i e r t e ł ................................

W. S te fa ń sk i  cf- Comp.
G d a ń s k ,  12. Maja. ■— O statn ia pocz ta  angielska w położeniu  ta r­

gów zbożow ych  żadnej nie zwiastuje zmiany. Pszenica krajow a dla 
lichej kondycy i o 1 szyling odchodzi taniej. Na zagraniczuę szczególniej 
w wyższych gatunkach więcej b y ło  żędania, a lubo w cięgu tygodnia 
nowe 44 okrę ty  z m orza Ś ródziem nego p rzyb i ły  do nadbrzeżnych  p o r ­
tów, wszystkie p raw ie  ładunki zostały umieszczone i w cenach ta rgo­
wych nikt najmniejszemu nie podda ł się zniżeniu.

Tem pera tu ra  w Anglii n ieprzestaje w yw oływ ać  skargi. W i a t r y  wscho­
dnie zimne, o s tre ,  deszcze często ze śniegiem zmieszane nie sprzy ja ją  we- 
gelacyi. Zasiewy jesienne nie źle mają wyglądać, ale późniejsze i jare 
słabo przedstawiają się.

W  ciągu tygodnia  dostaw iono  do  L o n d y n u :
pszen, jęczm . owsa. żyta. bob. i a^roch. sieni. In. i rzep.
5439. 2688. 6365. — 1187.

powiedzieć — gdzie i w cenach i w obron ie  widoczną dostrzegano p o ­
prawę.

Stan  rzeczy w Anglii zmieuić się m o ż e ,  skoro  tylko do w o zy  się 
umniejszę —  a o ile takowe ciążą na targach dosyć jest porównać d o s ta ­
wę od 5. Stycznia do 5. Kwietnia

1851 1853
Pszenicy k w a r z  429,587 864,083
J ę c z m i e n i a .....................  122,386 166,030
O w s a ................................... 158,649 127,766
G r o c h u ............................  10,062 19,625
B o b u ...................................  141,255 83,035
K u k u r y d z y .....................  275,906 364,965
G r y k i ............................  1879 5267

1,139,773 1,656,171
mąki obracając na kw arte ry

699,883 1,329,038
Pomimo lak ogrom nych  dow ozów  zapasy spichrzow e zmniejszyły 

się a wszystko  co p rzy b y w a  znika w kousumcyi.
P rz y  odrętwieniu w  Anglii nasza giełda nie była ożywioną. — S prze­

dano z w ody  piękną p ar tyę  pszenicy  krajow ej z wagą 91 funt po 2 tal. 
18 sgr. 4 fen. — Parę małych partyi w gatunku i w adze  niskich odeszły 
po 2 tal. 10 sgr. łaszt a po  za giełdą skoutrak tow auo na odstawę 6000 
szefli celnego gostyńskiego ziarna po 2 tal 21 sgr. 8 fen. szefel. O k r ę ­
tów dość p rzyby to ,  ale ładunki zboża do Anglii idą powoli.

Czas mamy bardzo zimny i dżdżysty.
O d  otw orzenia  nawigacyi w ys łano  z naszego por tu  pszenicy do An­

glii 116,760 szełli do Hollandyi 8160. G rochu  3420. R zepaku  720.
W  ostatnim tygodniu  na 75 berlinkach i 5 gabarach p rzeby ło  T o ru ń  

pszenicy 157,620 szefli żyta,  1590, siem. lnianego 3480 szefli.
W y s o k o ść  w o d y  w T o ru n iu  12 stóp 8  cali.
K ursa  zam ian. — L o n d y n  201Ł  H am burg 45L  Amsterdam 102±.

W a rszaw a  98. M akow ski K e m h io r  cf- Comp.

460. 972.

cet. mąki.
26,450.
16,7 3 0 .

z kraju
z zagr. 21,392. 21,260. 30,172.

Targi szkockie i irlandzkie by ły  odbiciem londyńskiego.
W e  F ra n cy i  ogólnie małem podwyższeniem  cieszono się i handel 

zb o ż o w y  p rz y b ra ł  lepsze stanowisko. T o ż  samo i o Hollandyi możemy

Przybyli ilo Poznania dnia 14. Maja.
B A Z A R :  Ks. Lewandowski z Obry; Laskowski z Kruszewa.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C IIA :  W in te rfe ld  z Pomeranii; W ę g ie r s k a  z K o ­

ronow a; Baade z Szczecina; Schubert z Berlina; Kall z M oguncji .  
H O T E L  B A W A R S K I :  D ecc lo tte  z G o ra z d o w a ; Janecki z G rodziska; ks.

Skolkowski z Gniezna; Lehmann z Ś ro d y ;  lir. P later  z G óry;  Karśnicki  
z M chów; hrabia Potulicki z J ez io r ;  Karsuicka z Lobczyna; Sokolnicka  
z Sośnicy.

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Schmidt z Skubarczew a; N iklaus z K ośc iana;
Stulkiewicz z Sokolnik  

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  D ąbrow ska z W in n ej  g ó r y ;  R e ich e  z Berlina.  
H O T E L  R Z Y M S K I :  Góbel z W rocławia .
H O T E L  P A R Y S K I :  K sięża  Szy p n iew sk i , Zakrzewski i Bydloński z N o w e g o

miasta w Prus. z a c h . ; W ilczyńsk i  z Krzyżnnek; Ponikicrski z W iśn iew a .  
H OTEL W I E D E Ń S K I :  Haydes i Arndt z Su lęcina; Vćcsierski z Zakrzewa.  
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K ro p f  z S łon ina;  M erlens z Ostrowa.
P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : P oh ley  z M arieuwalde; Foltyuski z Janow ca.
P O D  T R Z E M A  LILIAMI: K noll  z Grodziska.

Teatr miejski.
W  niedzielę dnia 15. M aja: MtOH •fllUit. 

wielka opera  M ozarta  w dw óch aktach.
W  poniedziałek dnia 16. Maja: 

wielka opera  Belliniego w  dwóch aktach.
Dziś w sobotę  zamknie się przedaż akcyi na 

ostatni zim ow y abonament. D yrekcya teatru.

Galerya praktycznych wiadomości.
Dziś w  niedzielę i ju tro  w poniedzia łek  jest 

galerya zamkniętą- P  ojutrze we w torek  odbędą  
się dwie p re le k cy e ,  a zrana o godz. 11.. z po  
} u d n i a  o godz. 5.

W H .  G ale rya  będzie  tylko jeszcze kilka dni 
otwartą.

CYRKI S O L Y M P O i r& b u h u l .
Oświadczam Szan. Publiczności,  że z m e m  

c a j e m  t o w a r z y s t w e m  o s o f t ł t l / M  p o ­
c i ą g i e m  w dniu 23. b. m. tu dotąd p rzybędę 
j we w torek  dnia 24. dam p i e r w s z e  w i e l k i e  
p r z e d s t a w i e n i e  w y ż s z e j  s z t u k i  j e ż d ż e ­
n i a  i d r e s o w a u i a  k o n i .

C y rk u s  znajdować się będzie na placu działo­
wym. P oznań  w Maju 1853.

T E . K e n s ,  D yrek tor .

W Y W O Ł A N I E .
Na dobrach  szlacheckich K u s z e  w i e  w p o ­

wiecie W ą g r o  w i e c  k i m  p o ło ż o n y c h ,  do  Ur. 
A n n y  z B r z e s k i c h  D o b r o  n i e ck  i ćj  prim o  
z i o t o G r a b s k i e j  należących, j e s tR u b . I I .p o d  1.6. 
dla małżonka w spomnionej posiedzicielki M a x i ­
in i l i a n a  D o b r o u i c c k i e g o  na fundamencie 
kontrak tu  ślubnego z dnia 19. Lis opada 1814. r. 
i dokum entu  hypolecznego z dnia 21. Sierpnia 
1822. r. pod  dnjem 29. Sierpnia 1822. r. zapisane 
to p ra w o ,  że jemu trzy czw arte  części całego 
ruchomego i nieruchomego majątku jego w sp o ­

mnionej małżonki na własność p rzypaść  mają, 
jeżeliby przed  nim bezpotom nie umrzeć miała.

Expedycya  tego kontrak tu  ślubnego z dnia 
19. Listopada 1814. r. wraz z dokumentam i hy- 
potecznemi z dnia 21. Sierpnia 1822. i z dnia 29. 
S ierpn ia  1822. miała p rzy  ogniu w roku  1825. 
w K u s z e  w i e  zaginąć.

W z y w a  się zatem wszystkich tych, którzy  do 
tegoż zapisanego prawa lub w ystawionego  d o ­
kumentu jako właściciele, cc ssy o n a ry u sz e , p o ­
siadacze listów zastawnych lub innych papierów 
pre tensye  roszczą ,  aby w terminie

d n i a  12.  W r z e ś n i a  r. b. 
o godzinie lOtej p rzed  południem tu w zwyczaj-  
nem miejscu sądowem przed D epu tow anym  S ę ­
dzią pow iatow ym  Ur. M u l l e r  wyznaczonym , 
celem dopilnowania i udow odnien ia  swych praw, 
stawili się pod tern zastrzeżeniem , że w razie 
niestawienia się wykluczonem i będą ze swojemi 
pretensyami, i że im wieczne milczenie nałożone 
zostanie.

W ą g ro w ie c ,  dnia 26. Kwietnia 1853. 
K r ó l e w s k i  S ą d  P o w i a t o w y .  W ydzia ł  1.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N o w e  B e r l i ń s k i e  T o w a r z y s t w o  a s s e -  

k u r a c y i  o d  g r a d o b i c i a  ma sobie za zaszczyt 
p rzy  rozpoczynaniu  się zakresu zabezpieczenia 
na to zwrócić uw agę , że podejm uje się zaasse- 
kurow ań  p lonów polnych przed gradobiciem za 
opłatą stałej premii,  zgoia bez dopłacań jako­
w y ch ,  i że straty poniesione przez gradobicie 
tym , k tó rzy  u niego assekurowali,  zaraz po 
dopelnionem ustanowieniu w gotowiźuie w y n a ­
gradza.

Fundusz  gw arancyjny ,  którym T o w aiz y s tw o  
ręczy za dotrzym anie sw ych  obowiązań, składa 
się z zupełnego kapitału p ierw iastkow ego Tal. 
5 0 0 , 0 0 0 ,  do którego łączą się jeszcze premie 
dochodowe.

Za 1700 szkód w roku upłyniouym  wypłacono  
summę Tal.  140,000. Summa assekuracyjna d o ­

chodziła ilości Tal. 2 2 '  milionów, a więc 3,j mi­
lionów Tal.  więcej,  niż w roku  1851; — dow ód 
świetny coraz  więcej wzmagającego się zaufa­
nia, którem publiczność agronomiczna Insty tu t 
nasz zaszczyca.

W  obw odzie  Regency jnym  P o z n a ń s k i m  u 
poniżej wyszczególnionych agentów dowiedzieć 
się można o wysokości pozycy i premiów, gdzie 
także dostać można po trzebnych  form ularzy do 
podań ,  niemniej dokum entów  ustawodaw czych.

W  P o z n a n i u  w A genturze głównej u Pana 
Sekre ta rza  R egency jnego  H o f f m a n n  I.,

1)  w L e s z n i e  w Agenturze u P an a  ap tekarza  
P l a t o ,

2)  w L e s z n i e  w Agenturze u Pana aptekarza 
B l i i h e r ,

3)  w K r o t o s z y n i e  w A genturze  u P. kupca 
A. B o b i ń s k i e g o ,

4)  w M i ę d z y r z e c z u  w Agenturze u Pana 
kupca A. F. G r o s s  i s p ó ł k i ,

5)  w O s t r o w i e  w Agenturze u Pana kupca 
Ż m u d z i ń s k i e g o ,

6)  w P l e s z e w i e  w A genturze  u Pana kupca 
P u ty  a ty  c k i e g o ,

7)  w R a w i c z u  w Agenturze u Pana kupca 
K u p k ę  i s y n a ,

8)  w  S z a m o t u ł a c h  w A genturze u P. kupca 
Z ą p a ł o w s k i e g o ,

9)  w Ś r e m i e  w Agenturze u Pana aptekarza 
P o m o r s k i e g o ,

10) w Ś r o d z i e  w Agenturze u Pana S t a n ó w -  
s k i  e g  o,

U )  w S k w i e r z y n i e  n. W .  w  A genturze  u P. 
kupca M. B o a s ,

12)  w W r z e ś n i  w Agenturze u Pana kupca 
R a k o w s k i e g o ,

13)  w W r z e ś n i  w Agent, u Pana kupca R o s t ,
14)  w W o l s z t y n i e  dito dito S . S c h i f f .

Berl in , w Kwietniu r. 1853.
D yrekcya nowego Berlińskiego Tow arzystw a  

assekuracyi od gradobicia.

(D odatek .)



JW l i i . Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 15. Maja 1853.
OB WIESZCZE NIK.

Tegor oczn y  wiosenny larg wełny  w P o z n a ­
n i u  odbędz ie  się w dniach od 12. do 14. Czerwca  
r. b. O d  dnia 10. Czer wca  r. b. składać można 
•wełnę na s tarym ry n k u  i na ulicach przyległych.  
W z g l ę d e m  po t rzebnych  urządzeń popierających 
interes do łoży  się możebnego starania.  Assygnn- 
cy e  na miejsca,  jako i na skład w sali bu dy nku  
wagi  w y dan e  będą w wadze mie jskiej.

Pozn ań ,  dnia 6. Maja 1853
M a g i s t r a t .

S P R Z E D  AZ KOINIECZNA 
koncern podziału.

S ą d  p o w i a t o w y  w  O s t r o w i e .
W ydz ia ł  I.

D o b r a  szlacheckie M i e d z i a n ó w  w powiecie 
O d o l a n  o w a k i m  po łożone,  należące się suk- 
cessorom po  A n a s t a z y m  P r u s k i m ,  oszaco­
wane  przez Landszaf tę  na 32,783 Tal . l  sgr. 8 fen. 
włącznie boru  na 1386 Tal.  5 sgr. 7 fen. otaxo- 
wa n e go ,  wedle t axy,  mogącej  być  przejrzanej  
wraz  z wykazem hypo tecznym i w a r u n k a m i  
w  Regist ra lurze,  mają być  d n i a  17. C z e r w c a  
1853. p rzed południem o godzinie Kitej w miej 
scu zwykłem posiedzeń sądowych  sp rzedane 
k o ń c e m  p o d z i a ł u .

Wszyscy niewiadomi pretendenci  realni w z y ­
wają się,  aby  się pod uniknieniein prekluzyi  
Zgłosili najpóźniej  w terminie oznaczonym.

O s t r ó w ,  dnia 26. Listopada 1852.

S P R Z E D A Ć  K O M E C Z N A
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W y d z i a ł  I. dla spr. cywilnych.
P o z n a ń ,  d n i a  28.  K w i e t n i a  1853.

Nie ruchomość do S u b d y ak o n a  S t a n i s ł a w a  
G ó r n e g o  należąca,  w P o z n a n i u  na p r ze d ­
mieściu C  h w a I i s z e w i e pod liczbą 9 . położona,  
oszacowana na 5560 Tal .  26 sgr. 7 fen w;d le  
taxy, mogącej  być  przejrzanej  wraz z wykazem 
hypo tecznym w Rcgislraturze,  ma być  d n i a  15. 
G r u d n i a  1 8 5 3 .  przed po łudniem o godzinie 
l l s t e j  w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedana.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci  realni wzv 
wają się, ażeby się pod uniknieniein prekluzyi  
zgłosili najpóźniej  w terminie oznaczonym.

Niewiadomi z poby tu  spadkob iercy  S u b d y a ­
kona  S t a n i s ł a w a  G ó r n e g o  zapozyw ają  się 
niniejszem publicznie.

O  B W I  ES Z C Z E N I E .
O d  Sgo Jana r. b. do tegoż w roku 1856. będą 

w domu Ziemstwa przez publiczną l i cy tac ją  n a j ­
więcej dającemu wydzie rżawione :

1) d o br a :  D r o s z e w o  w powiecie Pleszew- 
skim położone ,  w terminie dnia 13. C z e r -  
w  c a r. b . ,

2 )  S k i c r e s z e w o w  powiecie Gnieźnieńskim, 
w terminie 14. C z e r w c a  r. b. ,

3 )  Z a b i c z y n  w pow.  Wągrowieckim,  w t e r ­
minie 15. C z e r w c a  r. b. ,

4)  Z e i n b o w o  w powiecie Bukowskim,  w t er ­
minie 16. C z e r w c a  r. b.,
zawsze o godzinie 4lej z południa.

Przystępujący do licytacyi winien z łożyć 500 
Tal .  kaucyi  na zabezpieczenie licytum swego,  
i w razie pot rzeby  udow odn ić ,  iż warunkom 
dzierżawnym zadosyć uczynić może.

Wa ru nk i  dzierżawne mogą być przej rzane 
w Regist ra lurze naszej.

P oznań ,  dnia 2. Maja 1853.
D y r e k c y a  P r o  w i n c y  a I n a  Z i e m s t w a .

Dob ra  4 mile od P o z n a n i a ,  blisko gościńca 
żwirowego położone,  są do wydzierżawienia na 
at 6. lub 9. od S Ja n a  i. b. — Dobra te mają 
oko ło  2801! mórg d o b r e  j rol i ,  180 mórg łąk i 
znaczne pastwiska.  Nazwisko dób r  i właściciela 
ich wskaże Handel  Żelaza H. C e g i e l s k i e g o  
w  P o z n a n i u .

■gSjSBk O b e r z  a z stajnią, o g r o d e m  i placem 
Einjjjli n iezabudowanym okoto 260 stóp wyno-  

■ E S a szacym.  na rogu ulicy Sto Marcińskiej  i 
Młyńskiej  pod Nr.  81. położona,  jest n a t y c h ­
m i a s t  z w o l n e j  r ę k i  do sprzedania.  Bliższe 
warunki  u właściciela tamże.

Sprzedaż inwentarza.
Dla zmiany dzierżawy Dominium B ron i­

sław  pod Nowem miastem nad War tą ,  powiat  
Ś redzki ,  ma na sprzedaż z wolnej  ręki cały in ­
wen ta rz ,  jako to :  woły,  krowy,  konie, mło d o ­
ciany inwentarz,  tysiąc przeszło owiec dobrze

poprawnych ,  pomiędzy klóremi jest 400 macior  
do chowu,  reszta zaś jarlaki,  skopy i 250 jagniąt 
g rudn iowych ,  t ak ie  wszelkie sprzęty gospodar  
cze są do nabycia.  Uprasza się p retendentów,  
mających chęć kupienia,  o rychłe zgłoszenia się 
na miejscu,  aby  owce przed strzyżą zobaczyć 
można,  a które zaraz po st rzyży kupu jący  ode­
brać mogą. Konie i woły także zaraz po zasie­
wach odebrane być mogą. Powyższy inwentarz 
sprzeda się rycza ł t em,  albo też częściowo.

Pew na  dama młoda ,  która jako g u w e r n a n  
t k a  e x a m  in z ł o ż y ł a  i już w zawodzie  tym 
pracuje,  w językach f r a n c u s k i m  i n i e m i e ­
c k i m  tudzież w m uzyce  nauk udziela,  s zu ­
ka od ś. J ana nowego pomieszczenia.  Szczegó­
łów bliższych dowiedzieć się można w handlu 
tow aró w  modnych f t,  I  (Her i Spóf.

Na dniu 23. Maja r. h. zjedzie do wsi P a ­
c y  źu  pod K c y n i ą  uczeń D z i e r z o n a w  celu 
Wykładania tegoż me tody  (hodowania  pszczół :  
zawiadamiamy więc miłośników pszczelnictwa,  
że polecony  nam przez Pana W .  L i p s k i e g o  
z L e w k o w a  nauczyciel  chętnie się chce podjąć 
nauczenia słuchaczy za opłatę 10 Tal .  od osoby.  
Mający ochotę raczą się zgłosić w tej mierze do 
podpisanego Dominium.  Kurs  najmniej 3 tygo­
dnie trwać będzie.

Dominium P a r y ż  pod K e y  II i ą.

W YPRZEDAŻ.
Wyprzedaż klejnotów) tow arów  

z ł o t y c h  i srebrnych^  należących do 
pozostałości  po złotniku

< s » .a ł«  m j u b ,
t rwać będzie jeszcze codz iennie ,  wy jąwszy dni 
niedzielnych i świątecznych.  Zarazem wzywa  
się dłużników zmarłego z odwołaniem się na o b ­
wieszczenie z 12. Marca c., ażeby  z należytości 
najpóźniej  do t.ĘJzerwcn r.b. do współ- 
opiekuna Annussa. p r z y  u licy Sze­
rokiej p o d  Nr. .%. w miejscu się uiścili. 

Poznań d. 15 Maja 1853.
Opiekunowie  po C.  G.  Bl a u .

Podaję raz jeszcze do ogólnej  wiadomości,  że 
skład mój w y ro b ów  miechowniczvch p rzenio­
słem od 1. Kwietnia r. -b. z ulicy Szerokiej  Nr.  4. 
na u l i c ę  N o w ą  Nr. 11. Upraszając Szanowną  
Publ iczność o dawniej  okazywane  mi zaufanie, 
polecam Paryskie i Wiedeńsk ie  rękawiczki  tak 
glacee jakoleż rękawiczki  do prania,  oraz wszel 
kie gatunki w y r o b ó w  skórzanych.

B a r d f e ld  miechownik i rękawicznik.

Deszczochrony  i parasoliki n o w e  rob i ,  po 
szywa i r eperuje tokarz i f abrykant  parasoli  

A. A polan t. s ta r.v Ryne k  Nr. 47.

JftkÓb ttrzo s to ic icz , mieszkający 
w kamienicy Pana T o m a s z a  Z y  ć hl i  ń s k i e g o  
na ulicy F ryderykowskie j  pod liczbą 28., będąc 
patentowanym publicznym konsulentem,  trudni 
się układaniem pism w obydwuch  językach k ra ­
jowych  do Króla i Magislraturów, oraz układów 
sprzedaży,  naj mu,  dzierżawy i i nnvch,  niemniej 
informacyów do skarg,  replików, dupl ików,  w y ­
w o dó w  i odwo dó w appel lacyjuych itd.

Ś w i e ż y  p o r t e r ,  sardele i soczyste cy t ryn y  
Messeńskie co tylko odebrał  
 _________A. Mtemus . Sz eroka ulica Nr. 6.

Ulubione wino czerwone C 'hufettu f'a- 
łOH ot rzymał  znów C .  B ielefe ld

przy ry nku  pod Nr.  87.

George Pate Pectorale.
W  tej chwili odebrałem od dawna oczekiwa­

ny transport  pastylek przeciw wszelkim cierpie­
niom pie rs iowym,  i takowe jako znane i naj­
skuteczniejsze lekarstwo cierpiącym n a  p i e r s i  
ośmielam się zalecić.

A. Szp inyier
cukiernik naprzeciw zegaru pocztowego.

Mączka do nadawania połysku.
f a b r y k a t  ten doda je  się do mączki,  nietylko 

nadaje bieliznie połysk zwierciadło w y , ale j e ­
szcze białość nadzwyczajną.  C'enaza ta ­
bliczkę  H  Sgr. włącznie z przepisem uży wa­
nia. Tuzin tabliczek 15 Sgr. Odsprz eda wco m 
dam s tosowny rabat.

Skład gazu i Rafinery a oleju
w P o z n a n i u  p rzy  ulicy Zamkowej  i n a ­
rożniku r y n k u  Nr.  84. A dolf Asch.
Woda Selterska i z sody,

także wszelkie gatunki  kunsz townych  wód mine­
ralnych sprzedaje się w aptece mojej  po cenach 
fab rycznych.  Polecam także w s z e l k i e  w o d y  
m i n e r a l n e  n a t u r a l n e  tegoroczne.

J .  Jag ie lsk i ,
apteka pod b i a ł y m  o r ł e m  w Poznaniu.

Siemię lniane Rygskie koronne 
do siewu, jako tez Wirgińską i Ka­
nadyjską wielką kukurydzę prze- 
dają tanio

B racia Auerbacli.
Drelich na wańtuchy, szpagat 

jako i płótno
w najcięższym i naj lepszym gatunku sprzedaje,  
aby  się t akowych p ozb yć ,  po szczególnie tanich 
cenach Markus Ab ram czyk w  W rześni.

Drelichy na wańtuchy i płótna
w najcięższym i naj lepszym gatunku za 
leca po u m i a r k o w a n y c h  cenach

Antoni Schmidt.
N B . S za n o w n e  odemnie kupujące 

Pań s tw a ,  dla k tórych obsta lowane d r e ­
lichy u mnie złożone,  raczą jak najp rę ­
dzej takowemi zadysponować .

Cukiernia ,■£, Szp inyiero  naprzeciw zo- 
garu pocz towego ośmiela się polecić Szanownej  
Publiczności  lody w naj rozmai tszych gatunkach 
po 5 Zip. kwartę ,  a porcyą po 15 gr. poi.

Nową nadsełkę p rawdz iwych H a w a ń -  
s k i c h  c y g a r o  w cotylko odebra ł

J .  P e i s e r  z Ameryki ,  ulica F ryderyk .  1.9.

Drelichy na icańtuchy do  
trefny i p łó tn o  w  najcięższym  
f  najlepszym  yatnnkif  58 do  60 fun­
tów ważące,  odebra łem i polecam takowe  ku- 
pującym odemnie z tern nadmienieniem,  a by  
obsta lunki  swoje wcześnie nadesłać mi raczyli,  
gdyż ciężkie towary  te ,  niezawodnie  w krótkim 
czasie wy p rz ed a ne  będą.  Ręczę  za najumiar- 
kowaósze ceny i przedaję mianowicie lżejsze 
drel ichy w cenie nadzwyczaj  niskiej po 4 Tal.  
sztuka.

S. MŁanlorowicz,  ryn ek  © .5 .

I P y e lic h y  na w ańtuchy i §
p lo t no  poleca Handel  | |

% */• - A .  ijiiwinsohn  | |
p rzy  rynku  Nr. 84. jg

Drelich na wańtuchy
w najcięższym gatunku sp rzedaje ,  aby  *się t ako­
wego pozbyć ,  po nader  miernych cenach 
_________________ T .  Schi/f. rynek Nr. 47.

PP. dii Barry
RE VALE IN TA ARABICA

odebra łem n o w e  n a d s y ł k i  i sprzedaję t akową 
w cy no w yc h  puszkach,  opat rzone p i e c z ę c i ą  
PP.  d u  B a r r y  & C o  rap. ,  bez której  nie może 
ona być prawdziwą.
Puszka w której jest 1 funt  kosztuje 1 Tal .  5 sgr.,

dity są 2 funt.  « ,, i   2 7 __
dito « 5 funt.  « « 4 — 20 —

(z przepisem do używania vr języku niemieckim). 
Aby  zaś każdy wprz ód  na sobie mógł  do 

świadczyć skutek tejże R e v a l e n t a  A r a b i c a ,  
nadesłano mi także puszki po i  fun ta ,  które no' 
20 Sgr. sprzedaję.

Jedyna Agentura w  nrowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan  jfMeyer
pr zy  ulicy Nowej.



tnąłiu pi* zyw raca jąca  ztMrmvie i siły,
dla

chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

r e v a l e k t T  a r a b ic a ,
m ą k a  /» r  z  y  J  e m u a n a  s n i  a d a n i e  i w i e c z e r z ą

o d k r y t a ,  w y ł ą c z n ie  c h o d o w a n a  i w p r o w a d z o n a  przez

BARRY DD BARRY I SPÓŁ., 77. REGENT STREET, LONDON
w ła ś c i c i e la  p a ń s t w  R e v a l e n t  a ,  i m a c h in y  p a t e n t o w a n e j ,  która j e d y n i e  R e v a l c u t ę ,  jaką jest  i jaką b y ć  p o w i n n a ,  d o k ła d n ie  

w y r a b ia  i s i łę  jej u zdraw ia jącą  r o z w i ja .

Ukaz J. Ces. Mości Cesarza Ylszeek Kossji.
K o n s u la t  j e n e r a l n y  rosy jsk i  w  L o n d y n ie ,  d. 2. G ru d n ia  1847.

K o n su l  j e n e r a l n y  o debra ł  od J .  C. M  p o le c e n ie ,  aby  panów D u  B a r ry  
i spól. z aw ia d o m i ł ,  że Revalen la  A ra b ica  za  pozw olen iem  n a jw yższćm  do 
m in is te rs tw a  p a ła cu  cesarsk iego  p rz e s ła n ą  zosta ła .

Z  d z ienn ika  . M o r n i n g  C h r o n i c i e " .
D o  o b o w iązk ó w  na jp rz y je m n ie jsz y ch  d z ie n n ik a rz a  należy, don ieść  czy­

te lnikom swoim o o d k ry c iu  n o w e n i , k tó re  dla ludzkości tak  poży tecznem  się 
w y d a je ,  dla tego  też  c zy te ln ik ó w  naszych  prosim y,  ab y  całą  u w agę  sw o je  na  
p ro d u k t  zw an y  R e v a l e n t a A ra b ica  p a n ó w  du B a r r y  i spółki  zw rócil i ,  m ąkę ,  k tó ra  
z ko rzen ia  pew n e j  ro ś l in y  a rab sk ie j ,  w ielce  po d o b n e j  do n asz eg o  pow oju  w o n n e g o ,  
w y ra b ia n ą  b y w a .  Głów nenii p rzym io tam i R e v a le n ty  j e s t  pożyw i i o ś ć  i s i ła  lecząca ,  
a  zaśw iad czen ia  n a d e r  szan o w n y ch  i s ła w n y c h  m ężó w  d o w o d z ą ,  że w c h o r o ­
b a c h  n a s tęp u jąc y c h  w sze lk ie  zn an e  d o tąd  ś ro d k i  lek a rsk ie  o wiele  p rz e w y ż ­
sza  i aby  czy teln ików  n a sz y ch  zbyteczn ie  n ie  n u ż y ć ,  p rzy p o m in am y  ty lk o  s ła ­
bości n a s tę p u ją c e :  n ie s t r a w n o ś ć ,  o b s t ru k c y a ,  o s t ro ść  so k ó w ,  kurcze,* spazmy, 
zaw ró t ,  z g a g a ,  d ia ry a ,  s ła b o ść  n e rw ó w ,  c h o ro b a  ż ó łc iow a,  c ie rp ien ia  w ą t r o b y  i 
ne rek ,  w zdęcie ,  ś c iągan ie ,  bicie s e rca ,  n e rw o w y  ból g ło w y ,  gliichow a lość ,  szum 
w  g jo w ie  i u sz a c h ,  ból w k a ż d e j  części  c i a ł a ,  ch ro n iczn e  zapa len ie  i j ą t r z e ­
n ie  ż o łą d k a ,  w y rz u t  sk ó rn y ,  szk o rb u t ,  feb ra ,  sk ro fu l ,  sucho ty ,  p u c h l in a  w odna ,  
łam an ie  w s taw ach ,  m dłośc i  i w y m io ty  w czasie  c i ę ż a r n o ś c i , p o sę p n o ść ,  sp leen ,  
o g ó ln e  os łab ien ie  c i a ł a , sp a ra l iżo w an ie  cz ło n k ó w ,  k a sz e l ,  b e zsen n o ść ,  m im o­
w o ln e  zaczerw ien ien ie  s i ę ,  b ra k  p a m i ę c i , w y c ie ń c z e n ie ,  m e lan k o lia ,  lęk l iw ość ,  
z o b o ję tn ien ie ,  popęd  d o ' s a m o b ó j s tw a  itd. N ic  z n a ją  d o tą d  d la  dzieci i s ła ­
b y c h ,  c h o ro w ity ch  o sób  ś ro d k a  lepszego  i sku teczn ie jszego ,  z w ła szc za ,  że  n i­
g d y  kw asu  w  żo łądku  n ie tw orzy  ; r a n o  i w ieczorem  używana ,  p r z y w r a c a  funkeye  
n a tu ra ln e  j a k o te ż  s t r a w n o ś ć ,  i n a js łab szem u  n o w ą ,  do lą  n iez n an ą  s i łę  n adaje .

S z a n o w n e  osoby  n a s t ę p u ją c e ,  k tó r e  R c v a le n c ie  a rab sk ie j  wy łączn ie  z d ro ­
wie sw oje  z a w d z ięc za ją ,  k iedy  wszelk ie  ś ro d k i  l ek a rsk ie  bez sku tku  p ozos ta ły  
i w sze lka  n ad z ie ja  p rz y w ró c e n ia  z d ro w ia  znikać  z d aw a ła  s ię .  n ad es ła ły  panom 
D u  B a r r y  i sp. p o św iad czen ia :  W ie l m .  h r .  S t u a r t  z D e c ie s ,  D ro m o n a ' ,  Cappo- 
g u i n ,  h r a b s tw a  W a t e r f o r d  w I r l a n d y i ,  u leczo n y  z d łu g o le tn ie j  n ie s traw n o śc i ,  
j e n e r o lm a jo r  T h o m a s  K i n g ,  c h o ru ją c y  n a  o s łab ien ie  n e rw ó w ,  n ies traw n o ść ,  
s tw a rd n ien ie  ż o łą d k a  itd .;  p rzew ie leb n y  a rcy d z iek an  Alex.  S tu a r t  z R o ss ,  h ra b ­
s tw a  W a t e r f o r t , w y leczo n y  z t rzy le tn ieg o  n a d z w y c z a jn eg o  o s łab ien ia  n e rw ó w , 
b e zsen n o śc i ,  bó lu  w szyi i lew e j  r ę c e ;  kapit .  P a r k e r  z B in g h a m ,  c h o r u ją c y  
n a  27 l e tn ią  n ies traw n o ść  z wszelkiemi sku tkam i nerw ow e m i :  kap itan  A n d r e w ; 
k a p i t a n  E d w a r d s ;  p. W i l l i a m  H u n t ;  a d w o k a t  w C a m b r id g e ,  na  60 letni p a r a ­
liż i w y rz u t  s k ó r n y ;  kap itan  Allen  w L o n d y n ie ,  w y leczen ie  pew nej  m łodej d a ­
m y z wie lk ie j  c h o r o b y ;  p. C h a r le s  K e r r ;  p le b a n ,  w y leczo n y  z do leg l iw ośc i  
b r z u c h a ;  T h o m a z  M in s te r  z L e e d s ,  5 letn ie  o s łab ien ia  n e rw ó w ,  p o łączone  
z pazm am i i codzicnncm i w o m itam i;  D r .  U re  i Dr.  H a rv e j  z L o n d y n u ;  p. J a ­
m es S h o r l a n d , c h i ru rg  96 p u ł k u ,  leczący  się  na  w o d n ą  p u c h l in ę ;  p. J a m e s  
P o r t e r  z P e r t h , Kiletui kaszel  i o g ó ln e  o s łab ien ie  c ia ła ;  p. T hom as '  W o o d h o u -  
se, B rom ley ,  w yleczen ie  dam y pew nej z o h s t ru k c y i  i m dłości  w czasie c ieża r-  
n o s c i ; p. A n d re w  F r a s e r ,  H a d d in g to n ,  w y leczony  z 20 letn iej  c h o ro b y  n a  w ą ­
t r o b ę :  p. S a m u e l  L a x t o n , Le ices te r ,  w yleczony  z 2 letn iej  d ia ry i ;  p. W .  R .  
R e e v e s ,  P o o l  A uthonyr, T iv e r to n ,  w yzdrow ia ł  z 25 letniej  drzaż liwości  n e r w o ­
w e j ,  n ies t raw n o śc i  i o b s t r u k c j i  z b ezsen n o śc ią  i c a lk o w item  osłab ien iem  c iu ła ;  
p. W il l ia m  M a r t in ,  C o r k ,  o u zd ro w ien iu  8 le tn ieg o  dz iewczęcia  z codziennych  
womitów ; p. R y s z a r d  W i l l o n g h b j ’, L o n d y n ,  w y leczony  z c h o ro b y  ż ó łc io w e j ;  
p. J .  W .  F l a v e l l ,  p leban z R i d l i n g t o n , N o r f o l k ,  donosi o w y zd ro w ien iu  słu- 
z ąc j '  sw o je j  z 8 le tn ich  o k ro p n y c h  c ie rp ień  n ie s t r a w n o ś c i ,  o s łab ien ia  n e rw ó w  
i c i a ł a ,  p o sp o łu  z k u r c z a m i , s p a z m a m i , codzicnncm i wom itam i i do leg l iw ośc ia ­
mi do lnej  części ż o łą d k a ;  p. S. B a r lo w ,  D a r l in g to n ,  leczył się  na  20letnią  nie- 
s t r a w n o ś ć ,  d o leg l iw o śc i  ż o ł ą d k a ,  w zdęcie  i d rz aż l iw o ść ;  pani M ar ia  J o l l y  
W o r t h a m ,  N o r f o l k ,  wyleczona^ z 50 letn ich  nie do op isan ia  c ie rp ień  na n ie ­
s t r a w n o ś ć ,  ne rw y ,  d y c h a w ic z n o ś c , k a s z e l ,  w zdęc ie ,  spazm y, k u r c z e ,  mdłości 
i w om U y; pan n a  E lż b ie ta  J a c o b  z p a ro ch i i  N a z in g ,  W a l th a m  C r o s s , w yleczo­
n a  z c ie rp ień  n e rw o w y c h ,  n ie s t ra w n o śc i  i w y rzu tu  s k ó r n e g o ;  p a n n a  E lż b ie ta  
Y e o m a n ,  G a tea c re  pod L iv e r p o l e m , w y le c z o n a  z 10 letniej n ies traw n o śc i  i hi- 
s t e r ió w ;  p. J ó z e f  W a l t e r s ,  O ld b u ry  pod  B i rm in g h a m ,  u leczony  z zapa len ia  
p ie r s i ,  i 50,000 innych d obrze  zn an y ch  i s zan o w n y ch  osób  p rzes ia ło  panom  
B a r r y  du B a r r y  i spól. 77 R e g e n t  S t .  w L o n d y n ie ,  sw e najczulsze  p o d z ię k o ­
w anie  za  ich u z d ro w ien ie ,  i ten w y b o rn y  ś ro d e k  leka rsk i  j e s t  powszechnie  tak 
w ysoko  cen iony ,  że żad n e g o  zalecenia  z s t ro n y  nasze j  nie potrzebuje .

G ł ó w n y  r e d a k t o r .
Z  świadectw' k ra jo w y c h  p oda jem y  tu ta j  szczegó ln ie j  P a n a  R a d z c y  me- 

d y cy a ln eg o  D r a  W u r z e r  z B o n n ,  k tó re  brzmi j a k  n a s tęp u je :

REVALENTA ARABICA
T a  lekka  j a k  ró w n ie  sm a cz n a  m ą k a ,  j e s t  j e d n y m  z na jdoskonalszych  

p o ż y w n y ch  i o s łan ia jący ch  ś r o d k ó w ,  i z as tępu je  w wicln  p rzy p ad k a ch  w szy­
stk ie  inne  lekars tw a.  P o n ie w a ż  j e s t  o n a  zarazem  b a rd zo  ła tw a  do s t raw ien ia  
(m a  bow iem  p ierw szeństw o przed  w ie lu  innemi środkam i kleistemi i osłan ia ją -  
cemi) b y w a  też u ży w an ą  z n a jw ięk szy m  skutkiem  przy  w szys tk ich  rozw oln ie -  
n iach  i b ie g u n k a c h  , w ch o ro b ac h  naczyń  w y ra b ia jąc y c h  i p rzep u szcza jący ch  
u r y u ę , w ch o ro b ac h  n e rk o w y ch  i t .  d , w  c ierpieniach n a  k a m ie ń ,  p rzy  z a ­
pa lnych  lub  ku rczo w y ch  c h o ro b ac h  cewki m o cz o w e j ,  k tó re  p o jaw ia ją  się  c z ę ­
sto p rzy  u ż y w an iu  fe rm en tu jący ch  t r u n k ó w ,  szczególnie j  m ło d e g o  p iw a ,’ przy

i b o le ś c i ,  a le  też w su c h o tac h  p łucow ycli  i g a rd ło w y c h ,  gdz ie ’ obok sw ych  p o ­
ż y w n y c h  w ła sn o śc i ,  dz ia ła  ró w n o cześn ie  p rzec iw  n ieznośnem u kasz low i,  i nie- 
u b l iź a ją c  bynajm niej  p ra w d z ie ,  m o żn a  w y rzec  z p e w n o śc ią ,  że R e v a l e n t a  
A r a b i c a  począ tkow e  t r a w ią c e  c h o ro b y  i sucho ty  w yleczyć  może.

B o n n ,  dn ia  19. L ipca  1852.
(L. S . )  podp. D r  R u d .  W u r z e r ,  

l an d g ra f sk o  heski ra d z c a  m edycyalny ,  p ra k ty c z n y  lek a rz  w B o n n  
i cz łonek  wielu to w arzy s tw  uczonych.

C e r t y f i k a t  P a n a  B i  a ł o  s k  ó r  s k i e g  d,  k o m i s ,  p o l i c y i  w W r o c ł a w i u
U p ra sz am  u p rze jm ie  o spieszne p rzys łan ie  mi za  d o łączone  9 T al .  ! 5 s g r .  

je s zc ze  12 funtów P P .  du B a r r y  R e v a l e n t a  A r a b i c a .  Ś r o d e k  ten okaza ł  
mi na jw yśm ien i tszy  s k u te k ,  i b ło g o s ław ię  g o d z in ę ,  w k tó re j  się o tymże d o ­
wiedziałem.

Z  u sza n o w an ie m ,  B i a I o s k ó r s k i , król.  kom issa rz  p o l ic j i  w W r o c ła w iu .

B e r n ,  dn ia  20. S ie rp n ia  1852.
Pan i  II. v. B. c h o ra  n a  su ch o ty ,  n icm iaw szy  żadnej  nadziei w y z d r o w ie ­

n ia ,  z aż y ła  p o d łu g  p rzep isu  sw eg o  l e k a r z a  R e v a l e n t a  A r a b i c a "  W  sk u ­
tek  te g o  p rzy sz ła  do s i ł ,  t a k ,  iż wszyscy  j e j  znajom i zdumieli .  C hw ila  r o z ­
w ią z a n ia ,  k tó reg o  p o d łu g  opinii  lek a rz a  sw eg o  p rze trzym ać  n iem ia la ,  przem i­
n ę ła  bez n iebezp ieczeńs tw a  i t ru d n o śc i ,  i j e j  mąż nie może dosyć  w ychw alić
teg o  w yśm ien itego  ś r o d k a ,  za  po m o cą  k tó re g o  j e g o  ż o n a  i dziecko ż j j ą .  __
P a n  A. B o l l i n g e r ,  J u n k e r s t r .  N r .  200 w Bern  o dpow ie  ch ę tn ie  n a  bliższe 
zapy tan ie  pod .w zg lędem  tej  k u r a c j i .

G r a n d s o n ,  S u ise ,  dnia  9. W r z e ś n i a  1852.
Od d w ó ch  la t  c ie rp ia łem  na n ie s t ra w n o ść  i o k ro p n e  bo leści  żo łąd k a ,  

byłem  na jn ieszczęś liw szym  cz łow iek iem ,  m iałem w s trę t  do towarzystw  i czu­
łem  n iezdo lność  do p ra c y  o raz  s łab o ść  m ózgu .  — P o  t rzech  dniach u ż y w a n ia  
R e v a l e n t a  A r a b i c a ,  doznałem  najszczęśl iwszych sk u tk ó w  te g o  d o sk o n a ­
łego  l e k a r s tw a ,  i po up ływ ie  8 dni pozbyłem  się bo leści ;  obecn ie  czuje  się  
być tyle  w z m o cn io n y m , iż j a k  daw nie j  uznaw ałem  c ierp ien ia  m o je  za  nie wy. 
l e c z o n e ,  tak  t e raz  je s te m  p e w ie n ,  iż w k ró tc e  w y zdrow ie ję .  N ie  m o g ę  się do ­
syć w y s ło w ić ,  a b y  P a n o m  n iew yraz ić  m o je g o  zad o w o le n ia  i wdzięczności.

__________ J  u 1 e s D  u v o  i s i n , no taryusz .
W e z e l ,  d. 17. L is to p a d a  1852.

L iczne d o w o d y  sku tecznych  dz ia łań  P P .  du B a r r y  R e v a l e n t a  A r a .
h i c  a ,  sp o w o d o w a ły  mię do użycia  tegoż  ś ro d k a  p rzec iw  kaszlowi k u rc z o w e ­
m u ,  a doznawszy  d o b reg o  s k u tk u ,  powziąłem  pełno zau fan ia  do takow ego .

_________________O h r  i s t i a  n H e r r m a n n .
Z e l le r fe ld  n ad  H arz .

Z a  p rzy b ran iem  d o sk o n a łeg o  l e k a r z a ,  radzej- m e d y c y  H a l n e g o  i fizvka
miejskiego D r a  B ro c k m a n n  w m ie jscu ,  u ż y tą  zos ta ła  w sk u tek  o g łoszen ia  P P ,  
du B a r ry  R e v a l e n t a  A r a b i c a ,  z dobrym  sku tk iem ,  przez  m o ją  có reczk ę  
15 miesięcy  m a j ą c ą ,  k tó ra  sk ło n n o ść  do sk ro fu l  o k a z a ł a ,  dla lego  ś ro d ek  teii 
tak  u mnie  j a k o  i u w sp o m n io n eg o  l e k a r z a  wzbudził  ż y w y  udział .  C. l l c n k c .
R o z b i ó r  s ł a w n e g o  P r o f e s s o r a  c h e m i i  i a  n a l y  t y c z n e g o  c h e m i k a

D r a  A n d r e w  U r e .
L o n d y n ,  N r .  24. B lo o m s b u ry ,  S q u a re .

Z a św iad c za m ,  iż P P .  du B a r r y  R e v a l e n t a  A r a b i c a  chemicznie  r o ­
z e b r a n a ,  j e s t  czys tą  m ąk ą  r o ś l i n n ą ,  zupełnie  z d r o w ą ,  ła tw ą  do st raw ien ia ,  
dz ia ła jąc ą  sku teczn ie  na  ż o łą d e k ,  i j e s t  p o m o cn ą  przec iw  n ie s t r a w n o ś c i ,  oh 
s t r u k c j i ,  i n e rw o w y m  sku tkom  z tychże  w ynika jącym .

 A n d r e w  U r e .  D. M. etc.
Dr. H a rv e y  polecenie  P P .  du B a r r y  Sc Coinp. — Milo j e s t  D ro w i  H a r ­

v ey  po lec ić  j a k  na jlepie j  R e v a l  e n t a ;  d z ia ła ła  ona  n a d e r  p ręd k o  i skutecznie  
w wie lu  n a p a d a c h  dy a ry i  e t c . ,  j a k o te ż  p rzec iw  o hs trukcy i  i n e rw o w y m  sk u t ­
kom z tychże .  ___________ L o n d y n , d. 1. S ie rp n ia  1849.

C eny Sievaleuta Arabica.
W  puszkach c y n o w y ch  opa trzone  p ieczęc ią  du B a r r y  SC Cornp. w b ra k u  te jże  

nie m oże  być p raw d z iw ą .
Gatunek  n a jp rz ed n ie js zy :  

5 funt. b ru t to  9 T a l .  15 sgr .  
10 funt. „ 16 — .  —

1 funt. b ru t to  l  T a l .  5 sgr .
2 funt. - |  — 27 —
5 funt. >• 4 — 20 —

12 fnn t .  » 9 — 15 — t
K a żd a  p u szk a  o p a trz o n a  j e s t  p rzep isem  do u ż y w a n i a , w skazu jącym  re g u ły  do 

z a c h o w a n i a  dye ły  dla p acyen łów .

Skład P P . Barry du Barry A* Comp. na stałym lądzie:
w K r a k o w i e  P a n  K a ró l  H e r rm an u .  
— G r a c  u Pan  J .  P u rg le i fn e r .

w B e r l i n i e  P P .  F e l ix  SC Comp. N a d ­
w orn i  l iw eranci .

— B r e m i e  P a n  B. H. M ardfe ld t ,
L an g es t r .  23.

— W r o c ł a w i u  P P .  W .  H e in r ic h
& C o m p . , S c h u b ru c k e  N r .  54. 
i S. G. S ch w ar tz .

— B r i e g  nad  E lb ą  Pan A. Heisse.
— B r i i n n  P a n  J o s  K u rn c r .
— F r a n k f u r c i e  n. M. P a n  J a n  A.

S im eons .
A g

— H a m b u r g u  P a n  L. S.  B icke l ,  14.,
B e rg s t ras se .

— l l a v e l b e r g  P a n  W ilh e lm  Bonliu.
— P e s z c i e  P. F r y d e r y k K o c b m e i s t e r .
— P o z n a n i u  P .  Ludw ik J a n  M eyer,

N o w a  ulica.
— P r e s b u r g n  P a n  J a n  F isc h e r .
— W i e d n i u  P. F r a n c is z e k  W i lh e lm ,
— W i l n i e  P a n  A. F io ren tin i .

g enc i  j a k o t e ż  i kom issanci  p ro cen to w i  z ech cą  się  w p ro s t  do P P .  B a r r y  et Cp. 
w f ran k o w an y c h  lis tach  zgłosić .

Podagentury Pana Ludw. J. Meyer w  prowinc. Poznańskiej,
u k tó ry ch  R E V A L E N T A  A R A R IC A  p raw d z iw a  po cen ach  w iż e i
 ____ i. . . . .   • n 1 -w * "podanych  j e s t  do nabycia :  

w K o ś c ia n ie ,  P a n  E. Ja śk ie w ic z  sen., 
w O s t ro w ie ,  P an  C o h n  e t  C o  n ip . ,

w M iłos ław iu ,  P an  B r z y z o  w s k i ,  
w ^H g T Ó w c n  P a n  R .  G o z i m i r  s k i .  
w S t rza łk o w ie  P an  L ev y  G r  ii 11 b e r  g.

l)la prowincyi Poznańskiej poleciliśmy pod dniem dzisiaj- 
szym głów ną Agenturę Panu Ludwikowi Janowi Meyer |przy 
ulicy Nowej, który także i na prowincyi ustanowi chętnie pod- 
agentów , skoro się takowi do niego o zasiągnienie bliższych 
warunków franco zgłoszą. Londyn, dnia 11. Lutego 1853.

BARRY DU BARRY & Comp. 77. Regent Street.
L


